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Z okazji 
n.owe.qo Roku 

I e 
mowtą: 

Michalina Tałarkówna-Majkowska Redakcja nasza zwró
ciła się do. I sekretarza. 
KL PZPR Mi-chaliny Ta
tarkównY, - Majkctwskiej, 

I sekretarz KŁ PZPR 
- Jakie są Wasze życzeni<ł 

związane z pr.1:ys7.Jym rokiem? 
- Chciałabym, aby w na,

stępnym r&ku nadal rósł sza.
cunek i p&parcie ze strony 
społeczeństwa. dla łódzkiej 
organizacji pa.rty jnej. Ab~· tak 
jak dotychczas poczynania i 
t>ostawa członków naszej par
tii były we wszystkich <>ko
licznościach godne sympatii i 
zaufania micszka1iców Lodzi. 

- Czego mogą spodziewać 
·się ł1>dzianie oo r&ku l961? · 

- .Jak wi·adomo, Komitet 
Ekonomiczny ltady Ministrów 
zatwierdził perspektywiczny 
plan r1>zwoju Lodzi, który o
twiera przed miastem duże 
mctżliwości, Godna uwagi jest 
przy tym życzliwa dy~kusja 
w łome KERM, która towar 
r.1:ysz~·Ja oprat:owaniu wytycz
nych. To przychylne stano
wisko. pełne zrozumienia dJa 
potrzeb miasta powinna u
mo.żliwić nam w przyszłości 
likwidację, wszystkich poważ
niejszych bolączek. 
Również łóll~..ka organizac,ja. 

partyjna nnważa szereg pro
blemów, p1·zy których rozwią
zywaniu Uczy na pełne popar
cie społeczeństwa. Chcemy 
mianowide p&djąć powaźną 

akcję, mającą na celu ust1ilię- I sekretarza KW PZPR 
cie W"Lględnie ograniczenie do - S. Jędryszczaka oraz 
niezbędnego mm1mum szere- do przewodniczącego Prez. 
gu formalności admi.nistra• · RN m. Lodzi E. .Kaź-
cyjnych, które utrudniają lu- mierczaka z prośbą o u-
dzj.om życie i obarc-zają ich dzielenie krótkich wypo-
zbędnymi klopotami. Cllod:ii wiedzi związanych z t'oz-
o to, by jak najmnieJ było poczynającym się Nowym 
bieganiny od okienka do o~ R0okiem 1961. 
kienka, · by sprawą ambicji i . · obawiązku całej administracji Zamieszcza.my je obok. 

Ro" u Do!iieqo 
stała się sprawna i uprzejma ...--
dziafa.Iność. ---------------l'Vkraczamy wreszcie w o-
kres kampanii. wyb1>rczej, w 
czasie której spodziewamy się 
iinaleźć pclne po.parcie miesz
kańców Lodzi. 

- Czy chcielibyście z oka.zji 
Noweg1> Roku złożyć jakieś 
·życzenia mieszkańcom Lodzi? 

- Kiedy u progu Nowego 
Rctku w gronie przyjaciół i 
r°'dziny skla.da.ć sobie będzie
my życzenie zdrowia i po
myślności, chciałabym, by· z 
tymi życz1miami łączo-no takie 
same od łódzkiej organizacji 
partyjnej i ode mnie osobiś
cie. Przy tej okazji pragnę 
serdec'Lllie podziękować za 
wszystkie życzenia noworocz
ne nadesłane w międzyczasie 
na moje ręce. 

j ŻY<=ZY, Czytelnikom i Sympatykom 

·----
Przywykli.śmy tra1ctowa~ 

w~zyst!cie. - nawet wwlkie -
osiąg n zęcia naszeJ gospodarki 
jako sprwwy oczywiste, zro
ZtLmiale, nie podlegajqce dys
kusji . Po prostu przyzwyczai
liśmy się do nich. 

Przyzwyczai.~szy się; nie 

potrafimy już sobie wyobł'a
zić życia narodu „po stare
mu", wedlug przedwojennych, 
kapitalistycznych wzorów. Ja
ko oczywiste przyjmujemy już 
zasady ekonomiczne i spo/ec::
ne, dzięki którym z kra1u ty
powo 'rolniczego, o prymityw-

Redakc.ia 

nym przemyśle, wyrośliśmy w 
ciągu szesnastolecia w potęgc: 
przemysłową. 

Przed piętnastu l<ity; 3 sty
cznia 1946 ,,., opubliiwwano 
historyczną ustawę KRN o 
przejęciu na wl.asność pań
stwa podstawowych gałęzi 
gospodarlti narodowej. l właś
nie ten donio.•ly a'kt władzy 
ludowej, przeka:zujqc środki ~ 

Stef an Jędryszczak 

produkcji w ręce calego 1la
rodu, zlikwidowal podstawo
we pnyczy.ny sla:bości naszej 
przedwojennej gospoda.rki f 
stal się fundamentem ł'ozwo-
;u socjalistycznego przemy
słu i 'rolnictwa, źródłem do
tychczasowych i przyszłych 
osiqgnii:ć. 

I sekretarz KW PZPR 
Jak.ie tow. sekreian 

prag·nąlby złoi;yć życzeni;, no
woroczne dla Ułi<?szka1iców na
szego wojewódzi wa! 

- Zanim odpowiem na pyta
nie, pragnąłbl•m w imieniu kie 
rownictwa Komitetu Woje
wódzkiego i własnym jak naj
serdeczniej. podziękować wszy
stkim ludziom pracy miast 
wsi naszego województwa, za 
ich pracowitoś6 i ofiarność w 
pomyślnej realizacji zadań, w 
kończącej się pięciolatce i w 
roku 1960. 

W Nowym Roku - 1961 - ty
czę, w imiemu własnym· i kie·· 
rownictwa wojewódzkiej in
stancji partyjnej przede 
wszystkim kl.-isie robotniczej 
pomyślnej realizacji nakreślo
nych planów produkcyjnych . 
wykonania produkcji, z której 
będą zallowole11i wszyscy mie
szkańcy kraju. 
Inżynierom. konstruktorom. · 

projektantom nowych, coraz io 
bardziej praktycznych i uży.,. 
tecznych rozwiązań konstruk
cyjnych i wz.J1·ow, które pod
niosą na wyższy poziom naszą 
produkcję w kl'aju i zabezpie
czą jej coraz większe powodze
nie na rynkach zagranicznych. 

Robotnikom i pracownikom 
budownictwa - bezusterkowe
go i oszczędnego wykonania 

obięktów przemysłowych i do· 
mów mieszkalnych. 
· Załogom PGR - da.Is.tej 
specjalizacji w Pl'Odukcji l'O
ślinnej i zwierzęcej, pełnego 
stosowania maszyn i urządze1i 
jak najbardziej konsekwentne
go oJ!działywania na wieś indy
widualną. 
Spółdzielcom spóld'Zlielni 

produkcyjnych, dalszego umac
niania, promieniowania i roz
woju ilościowego oraz zżycia 
się z pozost~łymi chłopami 
swojej wsl. 

Aktywistom kółt>k rolniczych 
i chłopom indywidualnym, dal
szego powodzenia w realizaCji , 
nak1·eślonyl!h planów i pełne
go rozwoju kólek rolniczych. 

Pracownikom służby zdrowia 
nauczycielom, pracownikom 
kultury - zadowolenia w pra
cy i wykonywamu trudnych, ale 
zaszczytnych obowiązków. 
Młodzieży jak najlepszych 

wyników w nauce i zdobywa
nia peł.nych kwalifikacji zawo
dowych. 

01·ganiza:cjom partyjnym pel
llej realizacji uchwał Komite
•u Centralnego i jak najściślej
szej więzi z bt>zpartyjnymi. 

A wszystkim - jak najwię
cej pogodnych I szczęśliwych 
dni, zadowolenia i pomyślnośc, 
w życiu osobistym. 

Edward Kaźmierczak 
przew. Prez. RN 1n. Łod.zi 

- Z jakimi perspektywami · 
wkracza Lódź w Nowy Rok 
- 1961? 

- Z bardzo dobrymi t>er-
spektywami. W grudniu 1960 
roku KomHet Eko.nomiC"Zny 
Rady Ministrów za.twierdził 
perspektywiczny plan rorz.wo
ju naszego miasta za.warty w 
20-looiu. Rok 1961 otwiera 
pierwszy etap realizacji . tego 
pJanu, jakim jest pięciolatka 

1961-1965. Co prawda plan 
5-letni nie został ostatecznie 
zatwierdz<>ny, ale wiekszych 
zmian nie będzie. Kiedy na
i<>mia.st uprzyt-omnimy sobie 
zamietzenia owych 20 la.t, to 
'\\'YStarczy ,jedna. wzycja, ą, 
mian<>wicje 500 tys.ięcy izb 
mieszkalnych dla Lodzi. żeby 
ocenić ich roomach w stosun
ku do naszego miasta. Jest 
to Posuniecie rządu ogrom
nej miary. Potrakwwan<>'bar? 
dzo l>()ważnie. Potrzeby Lodzi: 
.Jedn<>cześnie plan ten określa 
kierunki działania dla wszyst
kich dziedzin naszej miej
skie.i gospoda.rki. Sprawą o
s<1bisteg-0 przejęcia się wszy.si 
kich ludzi, zaangażowanych 
w budownictwie, clużbie 

zdrowia, gospodarce komu
nalnej itd„ będzie właściwa 
realizacja ogromnych za,.. 
mierzeń. 

Rok 1961 jest rokiem st.ar.
tu. Od tego, jak go zacznie
my i jakim.i osiągnięciami go 
p0żegnamy, zależeć będą na
'stępne lala pra.cy i je,j efek
ty. .Jesteśmy pełni optymiz
mu. 
Początek tej nowej wiel

kiej pracy przejmą na swo,jc 
barki nowi luilzie, którzy już 
wkrótce drogą ·wyborów zo. 
st.aną powoła.ni w skła;d dziel
nioowych i miejskiej rad na
ro-tfowy6h, 
życzę nowym go.spooa-

rzom oraz wszystkim miesz
kańoom Lodzi - miasta Bu
downiczego Polski Ludowej 
- jak najszybszej realizacji 
zamierzeń, sukcesów w pra
cy, szybkiej likwidacji tmd
ności i klopołliw <.'Odzienne.;-o 
życia, na jakie napotyka.Ją 

jeszcze w naszym mieście. 
Życzę młodym powodzenia 

. w nauce, a starszym zastui<>- l 
nego odpocz;;nku. Niech . 

nam &ię da.rzv w roku 18611 

Warto u progu nowego f'0-
7;.11 , f'<>lm Wielkiej Pi~ci<>l!!tki, 
o tym przypomnieć. 

NAPIĘCIE, MOC 1 SZCZYT 
I 

-------„ CO TO JEST Z
astępca głównego inżynie
ra EC..:JI, kierownik 1>ro
tlukeji, łn:l. Bronisław Pert 

kiewicz - przyjąl mnie, Pt'Z)l
znaje, bez entuzjazmu. I nie 
dztivota:. podC'zas, gtly myśmy 
w.>zyscy spi!li smacznie ostat
nią świ(.11eczna· noc, inż. Pert
kiewicz uczestniczył przy ::>l'Ó-

Dużo jest w Łodzi _. od zarania jeJ .dziejów - komin~w fabrycznych. Ale dwa z niell - naiw1ęk,ze - wystrzeliły 
z ziemi na OC'~ach najmłodszego, powoje;nnego poko!en!a Jodzian. Są to' kom'ilty łódzkiej Elektroc1e.p_lown1 1m1e'.n1.a 
Włodzimierza Lenina. Liczą sabie po 120 metrow. wysokosc1, a dym ciągnie się za nimi dwieml! b 1ałYm1 wstęgami 
dzień 1 noc, Informując przechodmow o kierunku wiatru. 

UO MEGAWATÓW? 

Nastawnia jest najplekniej
szym, najprzyjemniejszym i 
najcichszym pomieszczeniem. 
Elekirot:icplnwni. Olbrzymi. 
pra.wie okrągty pokój, w kolo
rze pastelowym. Na ścianach 
- rzędy i cal<? konstelacje ja
kichś ?.ega·rów, wskatników, 
światełek. Na środku pokoJU 
- jakby na dwu wielkich sto
łach - to samo. Mrugają świa 
telka, drgają wskazówki. I przy 
tym wszystkim - dwóch ludzi. 
któ1·zy na to wszystko patrzą ; 

bach nowej metody roz. 
ruchu tuiri;.ozcspolów. H 
godzin na no;;:ach, 14 god7.in 
nerwow.ej, wytężonej -pracy ... 
•Wielu pracow•1;ków EC-Il nie 
wyspaló .sił'; tE'.i nocy. Napięcie. 
- nie elekt.ryczne - ale ner
wowe, króluje tu 7.resztą już 
od końca paźdZiernika. Po· 
djęfo wuwczas zadanie na<lr~
bięnta pia.nu ]Tlocy dyspozycYJ
nej nie Wykonanej wslrutek 
9późni<1nego przekazania c!o 
eksploatacji, piątego turb_oze
spolu. A produkcja powinna 
iść normalnie. szczególnie wq
bec nadchodzącego tzw. SY!.ZY
tu jesien.n0-zi.rnowego. Am-

Tyle mniej więcej wie o Elektrocieplownl przeciętny ło
dzianin. To bowiem, co wyrasta w nas'l.ej obecności, nie budzi zbytnio naw.ych zainteresowań. Przyzwyczailiśmy się 
~o widoku ·obiektu - kolo:;.a. I 

bitna I dzieln<> załoga EC-II 
nie zrezygnowała z ·Planu. Po
s'anowiono obciążyć dodatko
wo wszystkie turbozes1>01Y. 

ALE TO TRZEBA ROBIC Z 
GŁOWĄ I MIEC STALOWE 
NERWY. TRZEBA LICZYC. 
LICZYC, SPR.A WDZAC, PRO 
BOW AC. TRZEBA BAR-
DZIEJ NIŻ KIEDYĘOL-
WIEK CZUWAC NAD PRA
CĄ MASZYN. W PORĘ I SU 
MIENNIE USUW!AC WSZEL 

KIE USTERKI LUB IM ZA
POBIEGAC. 

Robotnicy i inżynierowie, szci:e 
gólnie ci z iJrygad remon!.owych 
nie ntieli wolnych niedziel. 
siedzieli tu. nocami. A wszyst
ko po io, by zapewnić miastu, 
zwłaszcza jegr, przemysłowi. 
potrzebną ilość energii. 

Było to zobowiązanie zalo!fi 
EC-U dla uczczenia 55 l"OC?inI
cy Rewolucji 1905 r„ do d?iiś 
- wykonane z nadwyżką. 

co dziwniejsie - doskonale 
to wszystk" rozumieją.. 

INŻ. PEtłTKIEWICZ: 
DZlŚ ODDAJEMY 135. 
INŻ. MIROWSKI: - NIE 

WIEM, CZY DAMY RADĘ. 
TAKI DUŻY POBÓR PARY. 
NIE DA SIĘ CHYBA OBCIĄ 
ZYC.„ 
(Dalszy cią~ na str. 6) 

---------------~-------------------------------------------·,Robotnicy „Trio·chgorki" za pośrednictwem „Dziennika Łódzkiego" 
P.ozdrawiają ł~dzkich włókniarzy 

DRODZY PRZYJACIELE! 

Z okazji Nowego Roku ślem11 serdeczne pozdrowienia 
polslcim wlókniarzom, a za ich pośrednictwem - cale
m·u braterskiemu polskiemu' narodowi. Niech ten rok bę
dzie dla mas pracujących Polski.ej RzeczypospoliieJ Lu
dowej rokie·nt nowych. jeszcze wlęl,szych stikcesów w 
budownictwie socjalizm.i;., w u;.a,lce o pokój na. calym 
świecie. Niech i w Nowym Roku ro§nie, krzepnie i ł'oz
wija się niezachwiana przyjaźń i współpraca między ra-
dzieckim i po/sTcim narodami. . · 

N<LSze narody są braćmi. Dążenia i pragnienia naszych 
narodów. są twkie same. Przyjaźń flJ,iędzy nimi okrzepła. 
i zaha,rtowala się w walce o pokój i socjalizm. 

Odzwie1·ciedleniem wiecznych' i nienaruszalnych węzłów 
'lq.c;zq.cych nasze na1·pdy jest szczera, serdeczna przl/jażń 
'między, pracownikami naszego kombinatu i wlóknia1'2ami 
Polskiej R.?ec?.ypospolitej Ludowej. 

Kombinat „Triochgorna · Man,ufaktura" im. F. E. Dzier
ży1~sldego je,~t kolektywnym czlonkie11i i:owarzystwa 
Przyjaźni Radziecko - Polskiej. Liczni nasi 'robotnicy 
i robot11ice przebywali w mias·tach i wsiach Polski Lu
dowej, dzielili się· doświadczeniami produkcyjnymi z pol
skimi iplólcniarzami. Cieszy nas„ że przemysł i rolnictwo 
Polski rosną i rozwijają się, a stopa życiowa narodu pol
skiego podwyższa się. 

Cieszymy się, że możemy oz;z.ajmić polsldm Przyja-

ciol,om; iż ;,Triochgorlrn" wnosi godny wkład w budow
nictwo komunizmu, umacnia swoją pracą sprawę walki 
o pokój na calym świecie. Kolektyw naszego kombinatu 
bierze udział we wspólzau.:odnictwie o tytuł przedsiębioł'
stwa pracy Twmun.istycznej. Już dwie zmiany, 55 brygad 
zdob11lo tytuł - komunistycznych. W kombi.nacie pracuje 
obecnie 124 przodownik.ów pracy komunisty~nej. 

Zródlem na.tchnienia do ofiarnej pracy Jest dla nas 
rodzima partia kom.u11istycz11a. Przyświeca. nam nieugięta. 
i 1consek.wentna walka o pokój i pou·szechne rozbrojenie, 
którą wiedzie rząd radziecki i osobiście towarzysz 
N. S. Chruszczow. 

Cie.szą nas ogromnie sukcesy radzieclciej nauki, torują
cej drogę w kosmos. Z każdym rokwm rośnie material-
1; y dobrobyt i poziom kulturalny narodu radzieclciego. 
Obficie zbieramy pumy naszej pracy i w tym jest źródło 
naszej radości, naszej energii twórczej. 
Życzymy f Wam, Drodzy Przyjaciele, nowych, poważ

nych sukcesów w Nowym Roku. życzymy nowych zwy
cięstw w budownictwie socjalizmu. Niec11 szczęście, po
kój i pomyślność będą w każdym Waszym domu1 w lwżdej roclzinie. 

Z Nowym Rokiem, z nowym szczęście>ni - Przyjaciele! 

ROBOTNICY KOl\IBINATU 
„TRIOCHG<>RNA MANUFAKTURA" 

IM. DZIERZYNSKIEGO 
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rędzie noworo~zne A. Za~adzkie~o Noc sylwestrowa w Łodzi 
wygłoszone przed mikrofonem Polskiego Radia Radośt, zabawa i ... spokói w mieście 

Drodzy Obywalele 
i T-0-war'lysze! 

J{ochana Młodzieży! 
Odchodzi rok 1960, pełen 

doni>oslych '''ydarzetl na arenie 
świato·wej. ważki w życiu na
sze.i ludowe'> ojczyzny. 

U progu Nrł\\•ego łtoku 1D01. 
d (}b rym trady•cyjnym zwyc>a
~m, J{omile t Centralny l'ul
skiej Zjednocz-Onej Pai·tii Ro
b ().tniczej, Zjednoczone Stron-
11ictwo Ludowe i Stronnie!\' o 
D!.'mokratycznc, Ra.da Pa11stwa 
i Rząd PRL oraz Og-ólnopolski 
Komitet I•rontu Jedności Na
rodu g-0raco pozdrawiają was 
- robotników, chłopów i in-
1elifl"cncji;, kobiety i ml-0-d·liei, 
- i składają "am najserdecz
niejsze życzenia ''szelkicj PO· 
my~ln~iści w pracy '.l<twodowcj 
i nauce 01·az szczęścia w ży
ciu os-0bistym. 
Witając Nowy Ilok, pamję. 

tamy i·ownież o naszych 1·-0-da
kach za gTanicą - \\'e wszys~ 
kich krajach, doką.<l zapędził 

ich l-0s. 
Przesyłamy ]m gorące po-

2lclrowicnia. i .życzenia. n0\\-0-
rcrzne. 

Prag niemy, by byli oni w 
tym dniu myślą z maciet·'lą, 
by dzielili jej troski i ra~ 

do<ici, by całym sercem b.• h 
po stronic jej k-0-nsekwenlnej 
oolilyki na rzecz utr\\'aleni:t 
pnkoju i bezpieczeństwa. w 
swiccic. 

* • 
Rek, który mija, był o~!at• 

11i111 rokiem 1ih111u ii-it'tniego -
lrnl ejneg-0 eta1>u UJHzemysl<;
wicllla i w~zechs(ronnl'go r-0z
"oju gospcd:ll'czego nuszt•go 
kraju, ;uożemy z zado1\"<1l 1•

nien1 s!wicrd'lić, jż plan ten 
zu-slał wykonany z 11atl\\'y:i.ką. 

Za. liczbami świadC'Zl\t'.\ nU, 
że w ciągu 5-lalki proclult 0 ,i:t 
pnemyslowa Polski \l"Zt'osl.1 
niemal 0 fiO prce.-nt, a 1>rod11k 
e,ia r()!nic'la - mimo pawa.i.· 
m·ch tn1clności zwią7..anye:h z 
klę~kami ż.vwiol-0wymi - o do 
bre 20 IH'-Ocenl, kQ•je się ~vi<.•l.
.k.i wysiłek kłas.r rnb&t111czeJ, 
s:zernkich N1esz chłotMkich, in
tclige•nCji i wszy.stkich Judzi 
;p.racy. 

Przt.>z niewiele lat 11-0trafi
lismy ucz~· nić z ojczy?.ny no
>Yoczcsny kraj, wydobywająl'Y 
pona<l 100 milionów (Oil '~l.'
gla. roc·?:nie, ?.nany d7iś 11'.L 

1J·nkach liwia!a z eksportu 110-
wccze.s.nych maszyn i ui·zą· 

<17.eii. s!alktlw i calyrh cbiek
tów przelllysluwych. 

Przed rokiem mówHiśm~· 
1mbie o poll"tebie stwot"Lt>ni:t 
jal1: najlepszych warunktlW 
s!arl11 (IO nowej pif,'tiolatki nii. 
Ja(;,, 19!!1-1%5. 

1IV \ V 1>l<·na Ko-mile.tu C!'11 
tralncgo partii, iraklując o 
,~ostępie technic7.rlyht i o l>Oh 
ws·zcdrnym gostl·otlllrskim pt"ł.e 
g-lądde l)lanów i11iwestyc~· J· 
nych, stanowiły milowe slupy 
na le.i drodze. • • . 

.Moienly dziś po\\'leth1ec, f'.e 
cora,z lepiej, wydajniej pt'l\· 

Wielki sukces 
Wągierskiej Rewii 
na Lodzie 
W 

ys!ępy Węgierskie.i Rewii 
na Lodzie 1>01Hzed~ila ?
:i.y w i ona 1·eklartta. 'le me 

wyolbrzymila ona jednak praw 
dy o walorach sportowo-arty
sty cznych na5zyeh miłych wę
gi erskich gośt•i , o tym przekc~
nalo się lysiące łodzian , ldo
rzy zjawili się wczoraj w Hali 
Sportowej na wielkiej llnpre· 
zie sylwestrowej, zorganizowa
nej przez „DLiennik Lódzki" 
dla swulrb czylelnllctlw. 
Rył to wil!cztlt· ollfihJJą~y w 

1>rzyjemne atrnkcje, niespo
dzianki I enHH'je. Al'tyścl 'vę
gi erscy w cltrngotlzlnnyl11 1Jrll
gramle za11retenlowali, 'lartl\\•
no wspaniulą umieJ~lnośt' J:t
zdy na lodzie. Jak i wysuką 
kia se a klorsko-vanlllł11ilniczną 
ClnyJJami \\T()l'Z zastanawiali
śmy sic;, cż~'. owe at'tysty~znt 

w stawki i akct>soria są !~·lko 
pretekstem dll wykazania Wici· 
kiego kunsztu sportowego, czy 
leż„. odwrotnie. A więc: w~„ 

borne zharmf!uizowanie s1rnrlt1 
i sztuki cslradowo-tralndnc.i 
I lak !t•ź tlumnie zgromaclzdna 
publiczność oceniła W(HJ'iCri;~„ 
Rewię na I odzie, clarzac je.J 
wykonawców. spont<tnicz11ym 
a"'lauzem. 

O tym interesującrm wi<lo
w isku nap iszC'rny osobne spra
wozdanie. \V tym mie,isl'u wi·· 
t am y serdecznie naszych mi

·lych węgiei·skirh gości, zapew
niając ich, że, cllnclaż :tlmtw 
jest lodowis lrn, na ktn1·ym tłtń· 
rzą - gor~ca jest 11asza •dla 
nich sympatii. 

d • 31 d • 1960 tu. kultury i szczęścia - z W n I U aru Dl r. wiarą, iż Wysiłek nie póJdZle li na marne, :i:e nie 7.(),Stanie zni-
W chwili, ~dy zamykamy nu• 

mer - zaba:Na wre. Bawi się 
d osłownie cale miasto - na 
„prywa.lkach " . w lokalach ga
stronomicznych. na „wesoł
kach sylwestrowych" i 75 za
bawa.eh otw;,irtych, zakłado
wych ... 

cują robo.tnicy i chl6[1i, J>rO
jektują in:i:ynierowie i kon
s truktcrzy, coraz szybciej, I.a· 
niej i 11!1lie,lł)<t11l~.J v1·!1ruJl!, bU
do·wniczowie c-0raz mniej -0-
bieklów i1rn;estycyjnych odda
jl'my z opóźnieniem i prZ«kra 
czaniem 1wo,iekt-0wan~·ch ko
sztów. St<l1>ni-0wo wzrasta bar 
<17..o 1>ozy!ywne zjawisko wy
konywania inwestycji p1·~erl 
terminem i -0-szczędnie,i, jak to 
było w Tarnobrzegu, czy Sł>a-
\Vinie. 

Nie ze wszystkiego. oczy-
wiście możemy być 71do\\'ole
ni. Musimy z całą st11·-0woscią 
przez\\'ycię:i.ać dość liczne je
szcze ujemne zjawisl>a w na
.szym :i.)·ciu, Musimy usilniej 
rozwij;u; politykę szero·kit>go 
włączania. Judzi pracy do u
działu w Jrnntr-0li spole<•zne.i. 
do -0ch1·onv mienia spol<'czne-
1;:0 - pml.~taw,v naszeg·o isocja
lis!ycz11<'go ro·twoju. 

\V nowym planie 5-letnim. 
który i-ozpoczynamy w rol;n 
l9Gl, r-07.s7.c1-zymy poważnie 
nasz 1>-0lcncjal go.~(l-Odar<'ZY. 
stworzymy niezbt'iłne, n<HV-0· 
C7.esne WRt'fflla(y pracy dla 
"k1·ac-za.iąeej w życie mlo<17ic
:i.y i -0siągniemy \\'Zrost d°:" 
ch-O{]U na1·ot10.wego, aby na te,1, 
jedynie r.eal11ej po.clstawie, d.1·· 
)ej po<lu-0sić poziom ż,vci>t 1t;
dzi pi·a1•y ntiasl i wsi. . Ho
wr1-01"ze~11ie 1·ozwijać br,d'lH'lllY 
11.it'll~llłltlliłl WOh)'C1.e kultura! 
ne naszego kraju, o którym 
Jllł. \11.iś mówi się, że j{'st knt 
Jt'm llltlzi uczą1·y1•h si(), l<nt
Jent o bt11111tym 7.yciu kull11-
r11l11~· 111 l ar!)•st3·czn,vm. • 

Zadania jaki~ s-0bic slaw1a
it1y s~ ambiLne l niclalwe: ale 
Ich wykonanie je.<>! lai11 1et'z
tHl~t'ią. Poz\\'oli nam , on~ 
zrealizo,vaC nicdośrig·te k1e<l.vo,; 
marzenia o JH'R\Hl1.iwe.i w1el
Jcoścl llarndu, klóry własną ,1>ra 
N\. talenteln i gosp<0darnosc1:\ 
dornb.jl się za;dui'.dttej nagTO
tl,v: sHy swl'gó 11a11st.wa socj.1-
Jislyc1nego. nieza.wodt1yclt s'l
.Jllszów i be11pieczc11stwa ,qwy<'h 
g1·a11ic, dobrobyl1t l'!W,\'Ch <>
Lv" ateli ~tczęśdtt swej ml?
d~lety, · szc'J.erego 1>""'!1'i~a111a 
ze str-0ny j(1 ny1·1t narocloW. 
W~l'ód naczeh1ych 11aszycł1 

:zaduti sla\\iamy sobie dal'z~ 
umaćt1ianie \\·s1edtsironne.1 
wimólt>l'acy I prz~:jaźni . ~Il 
Z\\•lązkiem Radzicrk1m, Chm
ska, Re1rnbliką . L~1dowa . . i 
wszystkimi kraJa.mt socJalL-
stycżnyml, . 

St•rtlccznic po1.t11·aw1amy ł.e 
bratnie kraje z no·wym ro
kiem i żsczsmy im d.al~z~:ch 
m1jµom~·ślniejszych wymkow 
w ich JHacy I walce. 

T-0wa1-r.ysze, 01.Jywatell'! 

}fok 1960 IJ.l'l 1>iermo;zym r~· 
kie111 obchoduw lysią1•1echt P!" 
sanej hi~torii nns·te11·0 paH
slwa. Uroczysloś~i. Jdór<' n.d
b) tv si~ \\·e ws><:~·slkich wo~e
\\'()tfz.lwach oraz wielu J>O\l' t.l
lnch i mia-.tai:h, a !aide wil' l
ka 111a11il'esti1rj!l w lip<'U n~ 
Pola1,h GrunwaMn, zaś\\·latkz;..: 
J~· d-Obilni{• :i.I:' nat·lid jldłskt 
0'i!r2 ut ćal!,\' <lu1Ho11lm\ć lyt~h nlJ
dfo.tluw, ich istot!!". ich aklll11l-
11ą 11ulilyczną "'.Vłllo\\>ę, 

S:te'l,cg!\1111e 1Ji111·[\11y111 11!. sc1: 
ce wyra·tem ]'Jostll.\\y ogt·umueJ 
"ięksttlśc'I nt11·0du ,Jest U~lf}· 
su11km\·1111ie sie tlt1 lutsla 11.11'· 
iii: IOOO s'lltól na T.vsiącle.ci e. 

z J>rawd1h•'Yrlt irż u7.urt11:cm 
po(){Jkrrśłil' nnie.ly, iź wiele l't'11 
ne.i inic'.ialy\\'y i \ViC'tll pr11c 
wnieśli w IPgórocziw iibch?lłY 
Iurtzie nauki naszeg<> kraJu •. 

Jt-0k t9Ul be-61.il' ku110·11uach 
i1-01'1jl}lego pr2ez Front .Jedno
ści N11t'-0t1u zadani<\. l'al'll!I. i 
nasza wlad:r.a lłltll\Wa łit:zą Iii\ 
nit' s.labnąea, enct·!j"lę, i111lcja.(ywc; 
I kot1sc·k,tclnie pttsll!POW!i Ptl· 
sin wę H1eowo-t10Uti1-·rr,ną 11ar
(yjnego i bezpal'lyjnego ak~y
wy Fr-0-ntu w .rcali?.acji tych 
2arlnń. . 

Nlt•dt nasza "J}r~.ca, ka'lrly 
rok obchnihiw Tysi11clccia. p1·z~' 
n-0.qi wiirócl nn,iszerszych r7.PS': 

m1s1t'go spolec'l.t'ń~!lva i n~~z:'.l 
mlmlziei:v dals?c poglęlna111e 
się urzu·ć palrio!yzmu i odda
nia ojc1.yinie Juclowe.i„ dalsze 
uspolecz11fanie się ludzi w .J1-(;~ 
czuciu ich w?ajemne.i ww:r.1 

0 bywatelskiej i ~·olowości nie
sienia sobie bratcl'skiej pom-0-
cy, 

* * * Od początku 1961 roku wkl'a 
cza my w kam1mnlę "ybore ':\ 
do Sr.ittm I l'll<l narodowych. 

Pt·aca. ScJnrn I rad naredo
WYl'h w niinione.i kadencji by 
la przetlminll'm szr'l~~ólnćj u
wagi wszystkieh ltHlir,i pracy, 
caleg0 mtl'<Jdu. Se,Jltl dzięl<i 
aktywności poc<>elskicj, ożyw:o 
nej dzialalności zespohhv po
selskich i lrnlllis.li sejmowych, 
zyskał zastczytne miano „Sej
mu . pr.acu,iąc·ego''. Lic'lnc spo

tkania. ·pcslów 7, w.vliorcami. 

renów zaniedbanych g<>spodar
czo i kuituralnie zyskaly im 
wiele szacuttku i uznania. 

\Vzr-0sl-0 rówmez znaczenie 
i powa:ta.nie terenowych orga
nów naszej ludowej wlad-zy -· 
rad nar-0dowych. Wspólpy«tt"t 
rad z k-0miletami !"rontu Je. 
d11oścj Narodu p.rzyczy nil a. się 
do 11oszerz.enia społecznej IYd·· 

zy w ooclz.iennej ich dzialal· 
ności, w realizacji podstawo~ 
wsch zada1't gospodarczych l 

kulluralnych, a także wspól
neg·0 pia.n.owania i wykony
wania progranut obclwdów 'ly 
siąclecia. 

Jednak wiele jest jeszczo 
uzasadnionych narzekań na 
niecl<lstatecznie sprawną, rze
lelna, i kullurnlną dzialaln-Ość 
.administracji rad, na nie dO~ć 
umiejętną ich działalność go
svodarczą i sur~Jalno-kulluralna, 
Życzmy więc sobie, by wy

bory porzyni-Osly nam dalsze ~1-
sprawnienie w pracy 01·gano\V 
nasze.i władzy lud·owej w <>
parciu o ich więź, wzajemne 
Zl'OZUlnienie i S'Z::\CUIH:! l' z \\IY

borcami - Judżmi pracy mi:1st 
wsi. 

Rodacy! Bracia i Si-Ostry! 

Abvśmv mogli w spok<1jt1 
k<•rzysta~ z -0w-0ców swej pra
cy, aby dzieci na.sze m-0g·ly 'I.. 
urrwsclą spogłąd:tć w przy.
szl-0·ś ć, n iezb<;{iny jest trwa ly 
Jjtlk6,1 111l~d:ty 1tu1•0L1ull11, .lrz1,
ba, żeby miejsce wnc1gu 
ibl't1je1i zająl w~· ~cig <I to, 
któl',\' kt'aj, kióry ustrój lt·llil\,j 
poU·afi slu:i,yc ezl-0wlek<1wl. 

\V 1960 roku tnfal-0- mlcJice 
szereg- cloul-0slych wydarzeń, 
w. ·rntaJt\~~ d1 uasJ:a nle<d<Hnn.'\ 
w-0lę wygrat1ia "alki o pokoj 
i pokojowe WstJ<ilistrilcnie O· 
ra·t sprzyjającJ' Ch tej walce. 

Nti moskiewskiej naraclz.ic 31 
1>arlij komun is!Ycznych i ro
bot niczvch dokonano wszecJt
slronn~j -0ceny obl't'nej sy-
tLl!lt'.ii 111iędzyrtllr·o.cloweJ. W 
otrnie tt'i :za'"ar!a wstała i>ocl 
s( <t\\·01\·a prawda nus7ych C7~
.SU\\': Jź mimo lsl·t1icnia i d·t1a 
fatiia sil im1>crialislyc·1myd1, 
zltli!'rzajt\cych do wo,j11y, ~ą 
chiś na swictie nlrpomlern1t' 
1rnlt;:i11iejsze slly, zdolne nie 
dllpusck du w)'liuchu woJn;y. 

°"'kle JH''lYCZYn złożyło sit; 
lla dalsze, powHżne przesuni<J
cie ukla<lu sil nit. świecie z 
kllrż,Yścią <Ila pokoju. Do P"d 
slal\'o\\·ych 21 nich nllll'Żą. o
"r-Om!Hl posll!JIY poczynione 
~1-zez z"';,,.zck Ra·dZiccki i 
WSlVS(kie p<UlS( wa dlJ.o:T..U so
('j:11i;;,(ycz1H·go w dZiNlzinie 
natdci, (et:hniki I s.puiecznet,1}> 
l'lt..woju, jak i htkt. ie kra.te 
1>oc,Jall·L1nu roz.winc;ly w r-OktL 
tlllleglyhl szeroką ufl'ttsywr, 
poko,Jn\ni. klOrcJ szt,żl Lu\Vy111 
>~znicslt'hiem byht XV Ses,Ja 
Zgi·umaclLehla. ogóllH!l:U N:no
d1hv Zjbt!norzonl eh. U1bto
rvc1ne z11aczrnie nliab• i ma~ 
ją nadal zfoi:one na. lej ses.JL 
1:1 zez szefa 1-r.ątltt Zi!!Hll. IOw. 
Cltt·us:i.t::t.U\\'a, Jlł'Op•ozycje '.\' 
sprawie powszel'hncgu i cal
kowile!l"o ruzbrojcnill ornz Jll'l 
n!'j likwidacji systtnrn kolo-
11ialnego, 

Oli<Uk !Ht\Vażne!l'-0 wzrostu ro I 
li kt·a,lólv socJullstyczt1ych i 
ich w1lty\\·u na- bieg \l',\'tlarzeń 
- \vlnśl1ie w t·oku J!JUO, k!ó:·y 
na?.wanv ·tosl;tl rokte111 czar-
11eJ At'tykl - w~·~lątjlJ z nie 
1>JJUlykaną dotychl' 'l.as slłt\< roz-
11ad .~1 ·stemU kolołtittlnegrt i 
kr~·st!liizo1n111ie się mnN•j, 
·wil'lkiej grupy pa1\stw, któ•·c 
uwolniły się 7. kolonialn<'go 
,iarzm:i i wyhraly dr-0g1: ueu
h·alności i JJOkojtt, 

Polska Ludo·wa. z noi,·ym ~
kiem g·oqco pozdrawia miotle 
niep•1Hlle1rlc p1111stwa Ai'ryki, 
µoz.clrn\\•la bołlale.·ską }\:uli~ i 
lUd Algierii. Wszystlcle !Udy 
walcz,wc 0 wolność, przeciw 
uciskowi i kn·O·waniom kolo
nialisl1iw kno·wani-Om, których 
pOhtlhi, i·lustracją są \''Ydl1-
rzenia \V 1\.o-11go I osla,t1tio W 
Laosie. 

roku I<rnj nasz czynił w 
mlnionym wszys!k-0, by wnj.eEĆ 
w Jasny· konslruklywny wkhd 
w dzielo -O-d1m!żenia i pok-0--
ju. 

·raklm wkładem l>YlY pl'-0-
!Jtlzy~je, ,jakle w imieniu P-01: 
ski p.rzc<llożyt lHi XV SeS:lt 
01·1r11hi1~1t.ii NartNl(hv Z.iedno
czn11yth tow. Wladysłnw Go
n1ulka. '.tt<t1 wkhul Polski -0-
kazal się ow-0cny, Szereg· 1d~· l 
za\\ arlyt!h w polskich 11r-0p''
zycjach zosla!o pu.djęlsch 
pl'lez inne kt·ajc l zostalo it
wzglęcJ.n!one w uch1valacb 
Znrom1ulzen1a Ogólneg·o. 

wecwny p.rzez wojnę. 
Tej polityce, w -Oparciu <> 

jednomyślną opi·nię calego na
r-Odtl, będziemy wicrnJ i na 
p1·zyszJ-0śll. 

P-0lsk"ll. która niejednokr-0t
nie padala. ofiarą 7.aiforczośri 
niemieckiego militaryzmu, kló 
ra milionami ofiar przyplari
ła hitlerowski rrn,la7d 11a 
Wschórl nieustannie demasktt 
je nieb.ezpicczne pr-Ocesy, za
ch-Odzące w Niemieckiej Re
p·ublice Federalnej. Ukazywa
nie o·pinii eur-0pejskiej i.~tol· 

I. Loga- Sowiński 
u dzieci włókniarzy 

Grotnikach nego sensu odradzania w W 
Niemcuch zachodnich sil mi
litaryzmu i odwetu, domaga
jących się ,Już zu1>elnie bl'7 
ogró·dek \\' )'posażcnia w bron 
atom-0wą. uważamy za świę!y 
ohuwlązek nas. Polaków, o\>O·· 
"'ią7ek zarówno wobec naszej 
ojczyzny i .ie.i bezpieczeń<;twa, 
jak i wobec bezpiecze1\st wa 
wszystkich nar-0dów w Euro
pie i świeci~. 

Dr'<ldzy Przyjaciele! 
Wilamy Nowy Rok z naclzie

ją, że będzie on pomyślny i 
s1częśliw:v. Spclniellie ty~h 
nadziei w znacznym stovnin 
c.c\ nas sa.m~·ch zależy, oo te
go, jak rzdelną pracą, ·!ak 
-0szc7.ędną gospodark~. Jak 
uczciwym w s1>óludzialem w 
w,\·silkach spolecznych p1'7.~· 
czynimv sit: d-0 przyśpieszen;a 
bl!do•wniclwa socjalistyczneiłn 
w naszym kta.iu. do jeg.o go
spo darczeg·o i kulturalneg-0 rM: 
kwitu. 

'V pracy i walce nasze,j orl
czuwać b~dzjemy oporę we 
\l·szvsll;ich bratnich kra,iach 
socju,lis.lycznych, wspóldzi~la
nie l sympa! ię wszyslkich pra
gn~ryrh pokoju i i>t·zy,ia:li:ii na 
ro·nÓ\\' i. s'I na, całym św1ec1<» 

Niech \Vit;"c r<Jk 1961 będzie 
r<>kiem pomvślności dla ws'Zyst. 
kich tvrh narodów. dl<\ w.szrst 
kich lu<lzi dobre.I w-011. 
Szczęśliweg-0 N-0-weg·-0 Roku! 

Przebywający wczoraj w ł..o• 
dzi czl<>nek Biura t>olityczneg.o 
KC PZPR, przt'WOd~!czący CRZZ 
- Ignacy Loga-sow1m1ok.i, 41dw.1e
dzit <>środek kolonijny ZP!ł t~· 
Marchlewslde•go w Órotntkllc~ . 
w ośrol'lk1\ tym &l'ęd:ta s.woJe 
ft>rie zimowe 16U dzieci. Są to 
c6rki i synowie włókniarzy Lo· 
dzi i woj , Jód11k:ego. 

1grtncemu Lodzi! - 80\vlfl~lde· 
mu towarzy3zyl1 m. in.1 p1~c
wt1dniczący ZG Zw. zaw. Prtłc. 
Pt'zem. Włók„ ()dzieł, i Sk6t·z. -
Józef Spychal>l<i oraz naczel~y 
dyrektor ZPB lm. l\larchlcwsk1e 
go - Stefan Nowak. 

Dzieci przvjqly gości _lliezwykle 
serdecznie. Na :eh czesć odśple
waiy sto Ja.t" i szereg innych 
pJośen'~k oraz odta1lczyty !tuja· 
wiak11. Chęt.nle też dziellly się 
wra•eniami z Jrnlonii i„. !łlody
cza-1ni, które otrzymały na za.
kończenie starego roku. Zlóżyty 
również J. L11dze·!fowh\slt1e.1nu 
ara.z potostalym gościom se,rdecz 
ne życte·ttla noworoczne I wrę
ciyly wiązanki kwiatów, 
Przewodniczą.cy CRZZ .tyc~Y! 

dzieciom s.zcz~~:.la 1 pomyslnosc1 
",'Nowym RdkU, Mówił do nit!' 
o tytn, ż@ kietlV§, w prtyszlośc1, 
one zo&tana gospotlarżfttrll kraju. 
że w zwlazkt1 z tym powirtny do 
lirze się uczyć„ przypatrywać się 
życiu i oceniać to, co irn daje 
na~u pat1s·two. 
Nastellnl~ goście twletltlli 

grotilickl dśrodek llólohljny i 
zapor.nall si~ z peu11~ktywaw. 
jego rozbudtlwy, po czym - te
gnani piosenl1ą i serdecznymi 
okrzykami - udali się w drogę 
powrotną. (as) 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wymiana handlowa ZSRR-NRF 
wzrośnie w najbliiszych 3 latach o 35 proc 

MOSKWA (PAP). W 
M cs.kwie zosta l opublikowany 
w .<>o b a lę of 'c ja lny komunikat 
o p.o dpi.- ~ hiu v: dn iu :n gru
dnia w Bonn między ZSRR i 
NRF d lugofalowej unwwy o 
w vmi a nie towarovve j i pla t
w:i·;;: ja : i:J. n.a okrns 1961-1961. 
pro!-0 kolu o przedlużcniu wa-· 
żnn~·:i umowy w spraw'c o
gólnyc h za.sad handlu i żeglu 
gi oraz pl'ó\{)lwlu o wymianie 
towato wcj na rok 1901. 

·Marsz milczenia 
w stoi icy Belgii 
PARYŻ (PJ\.Pj. - W stolicy 

Be lg ii, Bruks.e l1, ru.szyl w so
bole potężny pochód s trajkują
cvch rob :ilników b'2igij sk1ch -
ffi,ir sz m ilcz,en ia. Ta nowa po
l q żna dcm o:n stiacja steajk!J.j<\· 
cych B·elgów 7nrganizowana zo 
stala dla uczr·l cen!a pamic;u za
s i r ze loneqc> orz·ez żandarma w 
piqlek robotnika Van der 
Slra ppen a. 

Pochód. na klór.e qo czele kro 
czv lo wie lu p rzywódców B el
gijsk l·cj P ai' \!ii Socj a listycznej ' 
ru chu zw iązkowego, w ab.:;,o!ut 
n•ej ci s:zy prz·2s~e dl ulicami mia 
sta. •W i 0elu Llczes lhikóW m ar
szu. wśród k tóry·ch widać było 
umundurowan ych Junkcjo
nariuszy poczt•iwych ucz•2slni
czących w gtrajirn, zalożylo 

żałobne o.paski. 

-·--
Z LAOSU 

Dlugofalowa umowa przewi 
du.ie wzrnst wymiany handlo 
wej m iędzy 9bu l~raja!!łi <> 
ci:rnło 35 proc. w cią~u trzech 
lat w porównaniu z poziomem 
wym iany w lalach 193!i-1!J60. 
Związek Radziecki będzie 

imporlowat, jak dotychczas, 
urządzenia dla przemysto-.v 
d1·e.micznych., celufozo•wo-;>a
piernicz.ego i 1s.pożywczegv, 
l'>zer-eg jnn;ych rodzajów 1;1rną
dzei\ a także sta·tki. Glo;vny 
mi p'.ozycjaimi eksportu sadz!ec 
kiego do NRF będą ropa naJ.
towa i produkty n11ftopochod
ne. drewno. rudy żelaZJa. ma
szyny zlxiżowe i inne t<'.wary. 

Umowa w s.prawie og<>in:r·ch 
za.'3.ad handlu i żeglugi, li:tó
rej termin ważno13ci 1,ost:i.l 
pr.zedlużonY. prze·.i1·i~uje z.as1? 
&owanie prz:f>z obie strony 
klauzuli najwiękswgo uprzy
wilejowania. 

Zamiast życzeń 
jed·na z na·o"Z\'~h crzyte:1.1'r:ult 

(t_1fłZ1\v'ą,o i ad ··es ?.i-101e reda_k„ 
cj i) 11.emias t zyca:~•~ •i ·oowol'ti.~z
nych dla p. dyr. La•łl<aw;;k~eJ. 
p , Słom1k.:..;•w .::: c~:ł"g-0 1 w1~rz:rsH-cch 
ped a.1ro-gów - 'liOŻ)'la 200 7.t. h.a 
Fund~u.b. Bu::lawy ~l<ó! Tys18,t>-

D'ia ścisłości I 
w rozmowie ..: prz.r•w.odłl;crzą

cym ŁKKFiT t;J. Jća:efem tvl1la
nc·w·!1kiln. oo.u1bbkc1Wc:oe,j w 
,.Dzien.nlku J:,ii(t?rt :111 .t 31 grud-
11'a Jgsb r. blącl tel'r11·czhy 2n 1e
k«ozta1e11 ą11s wy.pnw'ed71 pro· 

HANOI (PAP). - Dowodzą- .1W:towene!§~ pofd7.ialu i<lubó;v ,na 
cv la otn1is kim! woJ' s lrn mi rzą clo grupy. Ot'ncsny ;;rrnp·t :1··n ·e1.1 

~ mleć nastepuja c~ br2im'en·e! 
w y mi w p rq.w1.ncji Vientian-e . _ D?!el'rr'Y ,ie 11a H't.y gru.py. 
kapitan Kong L e oświadczy!. Pi erwm.ą t>vo 1'7.q tduby d'l'!!-lń ! -
Ż<? rząd dyoponuje wi.e lo ma cowe a w' ec RTS W!dt>.ew. 
fatttarni , k.tór€ swi.adC7.f\ o tym . Słarl: Wlól<11 1a r'1: i RKS Ruda. 
_ ż syj!lmskie i poluclnio\\o- drnga - Spob~m, O•ward!a. Bli-

' d we'na. K~le.iat:? ihd. 
wietnaml'. ltie ;,vojsku po::. o- za bląrd lech~1!c0ńy p.rz.e·pra-
w6clzt.wem amuykRńskid1, fi- s:z. c.imy. 
łipińs·kich i syjamskich oti.c.e-

Liga angi Isk 
rów biorą udzJi:t! w wallrnch. C.i 
cuclzo.zie1ns·c v ż ,Jln1.erze zrnif'ni
li s woj•e uni fr,„ my nat'odow.e 
przyby li do Ld ns u w charakt·e-
r ze „ocho.tniktiw". JColnpletne wytJlki ~potkał\ obJ<!· 

tych kolejn~·l11i zaltladaiml 1'otall-
Jeśli Syjam i Wi e tnam po- zafora Sport1JW!'~o: 

ludnit>w~· nie wycofaj<\ na tych- Aston VIiia - DlackpooJ 212 
mi3st swo;ch wojsk 7. Larnsu. Rolton - West Hdm 3:1 
królewski rząd laol a 1\~k1 zmu- nurnley - NewcaS<tle 5!3 

d · 1 · 1 Folham - West llrorUWich 1:2 
swny br; 7-1·e rozpa rzyr.; <1'"2- Leicester - Eve1·ton 411 
stiG wysłania do Laos u oddzia- MRhchester u. - M11nchest.it c. 5!1 
łów ochotnik,"1•1\' z krajów afro- NottnL Forest - Arsenal 3:ó 
azj atyckic h, którzy \tralczyliby Pt!>•ton - Cardiff 1:1 

wencji. 0 zaoe wn i.enie Laoso- l~ttenham - Blackllutn 5:2 

M . .J. .ich starania o aktywirzację ie· 

S!Us'lńa ptilllylta. zagr!lllicz
na pal'lli i naszeito państ\' a 
ludowego byla jedna, z pod
sla\\'o•wych sil, mo-blli:i:tł,jąc:vt:h 
maBv pracujące kra.iu do lm
d·O<\vn.idwa socjalf1Slycz1H'l'l'l, 
budo.wnictwa 11wc&10 dobrohy-

prz,eciwko zag; anicznej inter-i ~,heffłeld We'.!. - Birmingh>im 2:0 

wi pckoju, n 2 utralności i zgo- ::t'::,:'i,~ C2:_eli~~ds ~~~ 
dy narc.doweJ, Sunde.rland - Lutoa 1:1 

DZIENNIK ŁODZKI nr 1 (4387) 

Już po południu ulioe. Lodz i 
zapelniły się rozbaw1onym1 
ludźmi; lak.sówki stały 111ę 
nieuchwytne, jak kamfora, a 
sprz.edawcy baloników nl<e mu

S•ieli naw.et reklamować swego 
towaru. Po godzrnie 22, ulica 

Piot!"kow.ska i ulice sąs.iedni.e 
zaroiły się tak;m tlume11,, Zof'. 
samochody z trudnością tO'Cowa 
lY sobie drogę. 

Kto żyw sp1-:?szyl na zaba1wę 
sylwestrową. 

* * * Zaloga ZPB 1m. Ma·rchlew-: 
skiego - podobnie jak zalo~• 
wi·elu innych tabryk - m1a1a 
szczególny p::>wód do dumy i 
radości w no.: >ylwestrrnvą. Do 
datkowa, ponnd·planowa pro
dukcja tych zakładów osiąg.nę
la wartość 45 mln. złotych . Na 
wi-elkiej zabaw'e u Marchle.w
~kiego spełniono wielo toa.:;tow 
za pomyślność 1 sukcesy w No 
wym Roku. 

,,. * • 
O godzinie 23.30 rozmawia-

liśmy z ltl.tłźm;, którzy noc 
sylwestrową .spc;dzili przy pra
cy - czuwajqr nad zdrowiem 
i bezpieczeństwem obywateli. 
Oficerowie dyżurni Kom•endy 
Miasta MO, KJmpanii Ruchu i 
Straży Po:l.arne.i, oraz siostra 
dyżu.rna PogfJtowia zapewnili 
nas, te radości mias ta nie zmą
ciły żadne poważniEjsze wy-
padki. (ra - J. Kr.) 

* * • 
Sala sądowa nr 1 w gma-

chu aądu przy Placu Dąbrow
.s~kiego tamienila air: wczoraj
&żeJ nocy w salę balową. W 
Uiltt órkies!:r.y 'l LDK wiro
wa!<> tu okol<' 150 par - isę
dzlowie, prokuratorzy, adwo
kaci, pracownicy sądu. Sym
patyci;ny wodzirej w osobie 
.s!ll'lziego Kłosa rozpoczął bal 
tradycyjnym polonezem. t:'unk 
cje podczaszych pel.nili pre
ze.s F'ornat;k i sęd.zia .l:Jaic'.za· 
re.k. W~ród pan ptzewaz:tly 
blondynki. 

Z. ma!ymi wyjątkami w.s.zyst
kie przedstawicielki pici pięk
nej tvystąplly w sukniach 
ikrótkich, powiewnych. Wi
działo się też etole ze sztucz
nych 1uLer. 

* * * 'Na pewho najtańsza i jedna 
z najprzyjemniejszych zabaw 
&~dwe~tr-0wyc)1 odbyla si~ w 
Por&dni Przeciwallrnhołowej 
iiJrzy ul. Obrońców Sta trngra
du 76. Bawili się tu byli i 
obecni pacjenci poradni z ro
dzinami. Ze swoimi pacjen\a
mi bawił się również cały 
persohel poradni z dr Zdano
wiczem i siostrami Siemi11<i·k~ 
i Jacko·Wską, a także pan-0-
Wie .z Towarzystwa „Trzeź
wość". Naturainie o żadnym 
alkoholu !llie bylo mowy. Je
dynym, co nawiątyW!llo do 
pijai\.stwa były„. kawały- pi
jackie. 
Mm~e dlatego ' humor 

zabawie był „na 102". 
wraz z konsUmpcJą 
35 zl. 

* * ... 

na tej 
Wslt:P 
jedyne 

Międzynaro<1nwe !owartvstwo 
bawiło się w dtrmu nr 3 prty Lil. 
Byostrzyckiej. Studenci z róż
nych uez.ehU lć di!ikith i z róż
nych krajów m . in. Sudanu, 
Ch\rLnei, Ohtwly bawili SIC ST.a.· 

łowo. Przysfojny bl'uhet Armin 
N1har Kamil ha.t·otlowości ku.r· 
dYjskiej oowiietłział nam: 
Chciałbytn, ab} jakaś mila ło
dzian.ka nam!Z.yia mti!-e s-zybko 
polskiego. 

M!Gdzi tańr.:zrli naturalhie z 
werwą wszystk;e noWClczesne 
tańce i hum·1r tfop1.s;ywał im. 

:(. * "' Jak co toku świetnie bawili 
się inżyhietowle i technicy 
20 stowarzyszPń w NOT. Tutaj 
przeważaty brunetki , zrobione 
na Polę Negri. Niektór-e suknie 
JJrzybran_e. jak każe moda, fu
trem. Pano.w:c natu,ralnie !Ila 
czarno. 

* * * W•iele osób bawiło się rów-
nie dobrz.~ we własnych miesi:
kaniach przy odbiornikach te
lewizyjnych. 

(w. k,) 

Krwawy Incydent 
w Meksvku 

NOWY JORK (PAP). - W 
piątek w stolicy meksykańskie
ge> stanu Guerrero, Chilpancin
go, doszło clo gwałtownego siar 
cia między demonsll-Rntami ł 
policją i woj'l:n em. W Wyniku 
starciu okole> 15 CJ~ób zostalo za 
bitych, a bli.sko 40 ciężko ran
nych. 

Po\ve>dem detnonstracji bvlo 
zaat.akowanie pr1>.ez policję stu 
cieniów matująt:!~·ch na ~cił
nach domów hasla przeciwko 
i:>ruta.Jnym rządom gubernato
ta stahu Guerrero, Raulowi 
C~hallro Aburto. 
. W Chilpa.nc111go panuje nt.• 

p1(}ta atmosfera. 

'·' 



"' 

_,_ „,,"" 
Uwaga.1 Uwaga! Nada

jemy komunikat spr:;cja.l
ny - drżący z podniece
nia gł.os spikera wibruje 
w głośnikach 1·adiowych 

w dniu dzisiejszym 
zakończono osla·tnie pra
ce, związam-e z pełnym 
uruclwmieniem najwięk- · 
szego w Europie i jedy
nego tego rodzaju na 
śiviecie, kombina·tu petro
chemicznego w Płocku. 
Od jutra, 10-tysięczna za
loga przerabiać będzie 
rocznie kilka milionów 
t.o11 ropy naftowej -na: 
benzynę, oleje opalowe i 

l 
na.pędowe, smary i pa-
rafinę, asfa,bt, ko0ks, i 
kauczuk s)l11Jte•tyczny, 
kwas siarkowy, nwczni>lc 
i wieie innych surotveów. 
che:miczn11ch ..• 

N ie, nie. to jesz.cze się 
nie odbyło. To tyll•o 
wyczarowana przez 
WaM.ego wyslanrnil;.a 

w:izja niedalek:ej przyszłości, 
która zmieni nie tylko obli
cze Plooka, ale cale.go ploc
k'.ego Ma2J0w.srza, ba całego 
kraju, 

Zanim to 
lat nastąpi, 
Właśniie, oo 

jedn.ak za kilka 
nadpierw było„, 

byI.o najpierw. 

PLOT, CZY PLO? 

Zdania historyków = do 
pochodzenia n.azwy Plook są po 
dzielan.e. Jedni wywodzą ją od 
słowa p l o t („plo•t duży i 
m:ej.scO<Wo13ć njm ogrodzon;:i, 
zwano z,grubja.le ploako" - Z. 
Gloge·r, Encyklo.pedia S<taro
pol.~•ka) ·~.nni, od s.taroslowian
skieg0 solowa pt o („pło ~ 
nazwa. wolnej przestrzeni wo
dnej" - Slowni:k Etymolo.gicz-
niy .Języka Polskiego. A. 
Bruckne:-a). W każdym ra
zie. joona hipoteza n'e wykht
cza drwgiej, przeciwnie wza
jemnie się uzupełniają. Bo, 
soma miejscowość była w Zó!· 
nuerzohłyc.h crzasaioh, z uwagi 
na. swe obronne polożen'.e, na
turalnym płotem przeciw gra
bieżczym najazdom plemion 
germati&kich. a -pla (Wisła!) 
ni.gdy tiu nie brakolo. 

Naj,pierw wlęo byl Plock 
wcze51nootowiańska osadą. któ-
l'C~O mie.s:zka1\cy s~t.ladali 
. <w:vim okrutnym bóstwom 
krwawe o.fiary z ludzi. Od~ 
kry.to tu niedawno, na Wzgó
rzu Tumskim. kamień otiarnY, 
a obok. :zdruzgotan'ą uderze
niem kamiennej maczugi. cza
szkę 12-letniej dziewczynki, 
poświęoo.nej bóstwu. 
Późn'.ej gród był siedzibą 

Wladysława Hermana. i jego 
svna Bolesława Krzywou.s'.e
go, których prochy spoczywa
ją dziś w XII-wiec.znej kate
drze. jeszcze później S'toJ.icą 
Pol&ki i aż do oohylku XV 
wi~u n.ajwazmeJszym, po 
War.5zawie. miast.em Księstwa 
Ma©OWieck:iego, Wre.sz,Ćie, w 
czasach Krole.«twa Polskio;!o 
- .5ieclzibą województwa, aż 
nieubla:gane kolo historii z>e
pcl1nęło świetne ;nie,gdyś mia
sto - oir.omjeni<me silawą.. od
byte.i t.u 2.3 wr:z.eśnia 1831 r. 
~.tatniej sesji Sejmu Króle
stwa Pol,,-:kiego. do smutnej 
roli powiatowe1t0 miasrecz1rn. 

Takim był Plo-ck wczoraj. 
Mi2'9tem szkót i emerytów. 
oon.nym, "'p-okoj,nym, za.~ubio
nym na boc.r.nej linii kolej0-
wej Ku.t.no-Brodnica, joe<linym 
z wielu mi<ist pC>wiatowych 
P<J!ski. Aż prz:y1szed.1 rok 
1959„, 

PASKUDNA HISTORIA 

Na.ii-Je. jakby 7l'l dotknięciem 
Cll,arod.ziejski-ej różdżki. nowe 
ży-c:e wstąpi1o w 43-tysięczr.e 

Magiczne 
Otóż, kiedy n.a szpa.lta-.:!h 

wszys0tk.ich gazet wielkie ty
tuły info1·mowały spo:eczei1-
stwo o roz.poczęciu gigantycz
nej inwestycji, budow;e rurov
ciągu naftowego ZSRR- P0l
ska - NRD, który prwbie.g;;ć 
\J.ę{lzie obok Plooka, do miaGta 
zjechala Polska Kronika F!l
mowa. żeby nie prz.e.s.p.ać 
wielkiej aktualności, żeby być 
„w kuTsiie spraw". 

I cóż ujrzeli dzielni filmow
cy w Płocku? Kinkanaśc1e 
chlo.P>skich furmanek, kilka po 
dejrzamc.h typów, ha.n<l•lują-

zaklęcie 
cych starzyzną. śpiących w 
upalnym slońou &t.aruszków i 
.. zrobione na bardotki". pod
kasane. dziewc7.ęta. Taki Q}'l 

szczęsną kroni)(ę. NaJeż.:r wjęc 
im się Jak:eś zadośćuczyni~
nie. 

PERSPEKTYWY, 
PERSPEKTYWY„. 

Mówi p. A. Maruszew&d, 
przewodniczący MK.PG w 
Płocku. - Komb'.na.t zajmuje 
900 ha. W tej chwili ną. po
lach. na których w tym roku 
21bierano jesz.cze zboże, buduje I 
się zaplecze. z początkiem ·1 
1961 r. roz.JJ{lCZn 'e sic; budo
wę hal pmdukcyjnych. Pierw
sza produkcja rU..."'ZV w 19G! 
rnoku i od tej chwili zakłady j 
będą · prz.etwarzalv 2 mln. ten I 
ropy roczn;e. Dla przyk.:adu:, 
pięć istn:ejąc)l\.-o.h w kraju ra
finerii przera al.a obsc:n'e n1e
wiele pon.ad 1.200 tys. ton. 

- W nadchodząoej pif)cio
la-tce wybudujemy w mleśc~e 

re środków państwowych i I 
kredytowyc.h oko!o 12.500 :zu 
m:eszkal:nych. dom handlowy, 
hotel, nowy sz-p:tal. ki.no. sta
d:on i halę sp-o·rtową, kryty 
basen plywackj, d als.z.e sz.koly 
i prz..ed•SZ•~ola . Rozbudu~emy 
sieć komunikacj.1 miejskiej 
wo<lo~ągi. i kanal'zację. 

- Miasto. w Hl63 r. liczyć 
bedzie okol.o 6-0 tvs. mie.szkan
ców, a w kombinac!e. w tym 
samym ro-ku. znajdzie zatru
dnienie 5 tys'ęcy ~udzi. Os.ta
t.ecz:ne zakończ.en:e bud{lwy 
prnew:dz.i.ane jest w 1973 r . 
Ko.;:.?.t budowy, prz,e.szto 10 mi
Ji.ardów zlot.vch. Przed Pl<JoC
kiem i całym Marows.z.1m1 
Płockim otwierają ·"ie ogrom
ne perspektywy. My. ploc
c?.a:n:e wierzymy. :ie gród na.w. 
oo zyska u tra«l'll.a prZ€d wie
k.am i świetność. 

Jak w to nie wierzyć? 

JERZY BINDER 

,,._,,,,,,.,,,.~~~~,~~·~~~~~·· 

Marian P'echal 

* 
W tę noc spodziewa się każdy 
niezwyklej na niebie gwiazdy. 

Ni.ezwyklej i osobliwej 
gwiazdy nadziei, pra,wdziwej. 

Od wie·ków tak na nią czeka, 
a ona wewnątrz czi-O-wieka. 

Z niego j(J)k z dn.a ocea"'1-u 
świeci siq grud•k.ą tiranu, 

w mózgu mglawice i zwoje 
promi.eni e wysy/.a swoje, 

ogarnia myśl w tę noc próby, 
su:iadomosć, gdzie przesq,d gruby, 

ws::echśw :at, co światiem 
i ziemię, planet~ lttdzi. 

gwiazd 

; 

ludzi, 

Plock do d.zii ...:.. br4nual ko- •~·~~~~~;;;;;;;;'"!"~~~~~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;• ··;;;o,;;;;;;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~~--~~~------------------~~;;;;;;~~--------;;;;;;;;;;;;~-mentarz„, c"' I ,;;, 
W mieście z,ą.wrza10, gdy w.v- I B ard~ luble lfl"llCbać ~ię w stuych 

Ś\t•Jetla.no kron'ikę, To ma być szpa.rga..l.a.ch. Jem h1 z;1,jęcie pełne 
Płock? Tyl:ko to zasługuje tu niesp<Hłzi·a.nek . i tzw. 1.dobyczy 
na uwa.gę? Tak reklam.Li.ie się ubocmycb. Bmre, na. ))T'l:yklad, 
mi<isto 0 tysiądeln'ej trady- ! rG<nnik S•tarego ló<lzkiego pis·mia „RO'Z· 
cji? „Pr7eocrono", 7..e jest lu 1 wó,j", by odnaleźć ma.terialy dotyczące 
ki :lka.naście sz.kót i tec:hniikó1v, ' polskiej p<ra.prcmie•ry ,,'Irz;ech sióstr" 
]j-oeum peda,gogic7,ne i stu- : Czech0owa, wystawionych w pr„eklad'Z'ie 
d;um nauczycielskie, sz.ko;a , i re:iyse·rli A:eksandra Zelwerowicza 
muz,yczma i duma p~oc-ka - . (.jak wiad<tmo „Trzy &i-O"Siry" przyl{oto-
.<;lyn.n.a .. Malachówka", 779 Ja.t wuje <>bconie Teatr N<twy). Przy okazji 
lic.7.ąca sz.koJa im. st. Mala- I jednak zna.jdu.lę wiele rzeezy, ;;tóre są 
chow.51.lti-ego, w której uczyli, , wielce eie·kawe i mog·ą przydać sie do 
bą<lź ucznóami byli: .Ta.n Alboer- , Pl".llYS17..lych a.rt:vkulów lub felietonów. 
tran•dy - wybitny hi.~toryk i · W tymi.e rnc-mtiku „Po-0"11Woju" na.tra-
w r. 1800 pierwszy prezes War ; filem na opis procesu są.doweg-o, ja.ki 
szawskioego Tow. Przyjac:ól cenzu.ra ca.rs·ka. wyioo'Z:vla. Zygmu11t0owi 
Nauk, ~Tojc'ech Sz-weykow.<>!{i I B~.rtk0iewiczo~vi, auto•rowi slyn.nego opo-
- p:erwszy rektor UW. Adrian I wia.danfa o Lodo;i:i pt. „Zie miasto". I „.z 
Knyża.nowskl - wybitny ma- mi drz;iwn·o, że w „Pitava.lu !He·rackim". 
tematyk, Gusta.w Zi<?.lińslq -- .który boda .. i Jl'l"/.ed rokiem uka:tał sie 
pisarz i poeta, JM.ef Hand·el3 - na pólkach księga,rskich, nie ma an:i 
ma,1 - zna.komi.ty lek.a·rz. Win , słowa. o sprawie Ba.rtkiewic-.r.a. 
c-en.t". Rapacki. Ludwik ~rzy- I .Jedną z takich uboc·rnych zclobv=:v 
w1ck1. Jul,an Le.~zczyn.sk:- . jest coś, co przera.sła .swoim znacze-
Leń."ki 6€kretarz gęneralny ! niem cel główny moich J>osznkiwań · 

cji. Biede bmk szkól w Rosji. Pol
.~ce i Wloszcch. Powstanie narodow-0ś
ciowej l religijn.ei niennwiści, lctórych 
wyrazem, między innymi, są: a.n·ty
semit:yzm i hakatyzm". 

Mamy w tym punkcie wypowie<lzi 
zwię7,Ją hi.storię wieku dziewiętnastego 
i p<><lsumowanic zarówno do-hr"" j:ik 
i zła, które wiek len przyn.iósł ze so
bą. Dla nas dzisia.i niepomiernie de
ka.w5-z;e .iest Io, co Prus sądził wówczas 
o rnzpoezynającym się wieku d\o\> 11d-zie
i1tym: 

„Pra.gnt: - pisal Prus - a'by w u:ie
k.u XX przy,ięly się i ur.zec.;yw istnily 
11.astępu.io,ce zasa"1y: ka.żdy c.zlow·idc, 
każd.a k.lasa społeczna, wyrnanie i 11.n
ród nie ty/1w ')XJ'l.Vinny ni.e przynosić 
szk.ody innym lud.zi.om. ·klasom spoleci
nym, wyznaniom i naro<Lom. lecz prze
ciwn-ie - powi.nny okazywać im wszel-

Jon Koprowski 

-r:alez iony zostanie prosty spo8ób ro::.ło-1 1 

zenia. w.ody na. składowe jej c:ę ~ ct . 
~'ynalezion.e będą przyrządu lata1ace, ! 
z ivtórych pomocą będzie moi.na prze
nosić się z miejsca 1.ia. miejsce, szybko I 
i bezpiecznie. Biologia uczyni waine 
odkry-cie, które lepie; wyja.Sni rację 
istni enia, psycholcgia zaś dokładniej 
wyjaśni kwzstię „du.szy", Pr;ekonnmy 
się jak powstalu planety i czy Mars 
jest zamieszkami/'. j 

Warto doda<i, że w ankiecie „Russ.ko
go Listoka" wypowiedź Prusa. uznana ' 
ZQ •stąła. za najlepszą, a brali w niej • 
udział wymtni 'rn~·śłieiele i pisarze 
euro-pejscy, między innymi Lew Toł
stoj. 

P rt:rł1tczylem fragmenty wypowie- ' 
dzi Prusa nie bez koze-ry. Nie 
zamykamy wprawdzie calego wie
ku. ale te =ścd-zlesiat lat dwu- ' 

dzicstego stulecioa, które zawr;\ się za 
nami. jaik. wrota. powoouja, :ie zula
nawiamy się na-d mini-0nym C?.:asem 

KPP. I ar-0hiwaluycb. Oió-i w styc-zniu 1901 ro-
ku red.akcja dziPnnl·ka „Russld.i Lisiok" 

illiiilllllliiiliil zwr6cifa się do ucz<>nrch i pisarzy 

ro.syjski<'h i cud1l02iemskjch z ankietą 
pn. „Co n-ajle))Sller.-o i najg<!'rsrzego wy
da.I wiek ubiegły'~". 
Wś1"ód wiel•1 aut-0.rów zna.larzJ się 

również i nas·t Bolesław Prus. Odpo-
wiedź jego na 1-.owyższą ankietę jE'Sł 
godina Pl"Z~'POmnienia. Nie tylko 'f. tego 

NASZ WIEK 
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i próbu~my zdać s&bie sprawc: z tego, 
mym ten c-z.as 1>yl dla. na.s wszystkich. 
Czy Prus· bardzo si~ pomylił w swoieb 
pr-zewidywa.niacb i przepowiedni~ eh? 
Czy wszystko z jego pnzewidywań 'lO· 
stalo zreali'lowane? Czy tak właśnie 
"'Y<>brażał sobie naS"Z:,11 ewke stary 
wspani0ały autor „Latki" i „Faraona"'? 

JeSJt sposobność. a.by w tych dnfach 
1>brachunków i p1>dsumo.wań. pomyślei : 
trochę o t~•ch · sprawach. Żyjemy w I 
wieku, kiedy podró~ na l\larsa staje 
sit: bliska.. a plagi i klęski opanowy-1 , 
wane sa, w ska.Ii ilo(ycbttLao<; nie 'l.nanej. I 
Gdyby B<>leslaw Pru~ mógl znaleźć się I 
dziś mięmy nami. byłby z tego świa
ta konte·nt. Posr.11edł b-owiem na. ogół w i 
kierunku JM'l\e'Z nie!l'o przewidywanym. j 

Panorama Płocka 
. 1 1 

I I 
miasto. Plooczanie pOC'bUli si<;, 
jaik kiedys, w cen-t,·um z.a.intc
rwowan.ia caJego kraJu. Ru
rociąg! To slowo, niczym ma
giczn,e zaklęcie, by!o n.a u
stach wszystkich. Prowadzo
no gorą-cz:kowe cl;yskllo3je. na 
uJ:cach, w mieszkaniach. 11• b 
kalach publicznych. Snu~o 
per&pektywy na temat rozwv
,iu rn:asta, podnJesien:a dobro 
bytu je;::o miesz!rnrwów. Ju;ż: 
w'.dzi.ano swój gród mia.st.cm 
stutysjęcznym., a w prz.ysz:<·~·:i 
- kto wie - może n.a.wet ·.;o.' (J 
jewódzk'm? I wtedy wlaśn„e 
wy<iarzyl& i;;ię ta. pa.;.kucl:na h.:
sion. 

„Nie dostrze-.i:<m.:>" pięknyc."11. 
zabyU{ÓW archit<!ktur.v r·omar".- ; 
,ski.ej i go0tyokiej, śl~cznie u
trzym.ai.1.ycl1 z'eJ.eńcó~v i tra- '. 
wników. na których rośni€ 40. ' 
tysiecy (tak, to nde om:ylki!!) ; 
krzaków róż ; przooe wszy6°t- · 
kim Towarzystwa Naukowego : 
Pło·c.k.iego, założonego w !82U · 
ro!rn. . A b:blioteka Towar~- ; 
&iwa liczy 100 tys1(cy tomow, , 
w tym 7 tysięcy starodruków 
obcych i 5 tysięcy ,.p•C>lo1~;- ; 
ców". Wsród nich mnóstwo 
białych lu'u.ków i bezcennych 
un"katów. 1 

Do dzi ś z oburzezil~m w.;;p„.:> .. 1 

m.inają plOCICUll.\ie OWił ~· 

względ.u, że .i est to dziś rre<lZ całko
wi<:i·c i abso·lutnie zapomnia.na, która, 
o ile wiem. nie weszła do żadnego z 
dotychczasowych zbiorów jego pi.sin. 
'Ia-kże i dlatego, że wypowiedź ta sta
n1twi jeszcze jedno połwierd7,enie fak
tu, iż Bo-Iesl·aw Prus był • c.7Jowickiem 
dalekww:i;ro-cui;vm, bystrym intelekluati
stą i wrażliwym na sprawy społeczne 
pisa:r--zc.m. Niestety, ra.my felietonu nie 
po'Z!walnją p.rzytoczyć wvpowiedzl te.i 
w całości. Ogranoiciyrn:v się jed:-nie do 
fra.gmentów najbardziej istotnych 
W pu.nkc.ie picrwsrtym odpowi-edzoi ankir. 
to-wej Pru.s ta.k occni·a zdobycze XIX 
wieku: 

;.Za najlepsze uwa:i:am: zniesie-nie 
pa1is.:c:zyz„1y w ca.l11j Europie. Pf.lwsta
nie kwzstii 1·obotniczej oraz kwe.stii 
równou.prawnienia kribiet. R.o.zpows.zech
ni.(Znie oświaty. WyzWolenie Grec.i-i, 
Wlo·ch, Serbii. Rumunii. Bul9C1-rii. Wiel
lc'-e' wv1rnlazlci w d..:iedzinie techni ki, 
a 1""śród nich .zastosowanie maszyny 
parowej do poruszania warsztatów rę
kod.zfolnic.zych oraz wprawia.ma w ruch 
W·~gonów i statków. Za -na.jgors;:e 
uważam: wewnę,żr.zne oslabienj~ Fra11-

ką możliwą pomoc w celu osiagnięcia 
przez nich nwżliwej doskonałości 
i s.:c.zęścia". 

To są, jeśli tak można P<>Wied:!:ieć, 
pragnfonia i uwagi ogólne. Prus, który 
był racjonalistą i C'Zł<>wickiem ko1;1-
kretnym, bynajmniej na. nich nje po
przestał. Wypowiedź jego 7..a.wiera prze
widywania szc-zegółowe. Przytoczmy je: 

„Mam nadzieję - wyznaj!! Pru1 -
że w ·wieku XX oświa,ta, dobrobyt 
i morainość stanq. się udziałem wszyst
kich, prawa :::aś i obowio,zlci każdej od
dzielnej jednostki. będą je'Clmakowe, nie
za-leżnie ocl jej fachu, wyznani a, na
rodowości itd. Ludy Europy stwor.za, 
fedemcję, która przede ws.:ystkim 
obicne sobie za cel tttr:zymawie zgody 
i pokoju. Wszyscy ludzir:; będa żyli po
dług zasady: osir?'m godzin pracy, osi em 
godzin snu i osiem godzin odpoc.:yn
ku. DlugowiC?czność życia lud:zlciego 
zwiQl<.3.?!J się, a najwięcsj :zabija}oce 
ludzi choroby będo, opaiwwane. Wy-

Co pra0wda. do pełnej reali-zacji idea
łchv Prusa - droga daleka. Nie zniknę
ła wśró<l ludzi nienawiść. raz po ra-z 
dowia.dujemy się o w~·padkach nietole
ran<'.ii religijnej, o ek~csącb rasistow
skich. Lud.?:koś<i nie została uwolni0<na 1 

<>d widma wojny, kttre krą:i;~· po 
zaulkuh świata i Europy. Tak uprag
nfony P•"ZC'Z nl!.rod3· IH>kój zamącaja na 
nowo niedawni siewcy śmierci. 'Sie
Wll,tpliwe 7.dob~·c:ze dwudziestego wie
ku ze.stały okupiohe cięzkimi ofiarami. I 
wśród których ofiary zlorone J>l"Lez 
1usz kra.j nie na.leżą b3•najmniej do 
na.jnmiejszych. Tym wiQkszy więc obo
wią:liek spa.da na.. żyjące d'l.iś pokole
nia. Histo,ria złożyła. na. irh barki brze
mię wielkiej od·powied7.Jaln~ci. Bf1Jmi 

1
. 

to patetycmie? z · pewnością. Ale p.rze- 1 

cież t'-k jest i oo p(>S(awy każd~o I 
z na.s wiele zależy na. t'·m na.ilepszym I' 
u śwfatów. DOSIEGO ROKU! 1 • 
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ZDARZENIA 
które 

uwagę 

· skupiły 

świata 
15. L CllWarta sesja Rady Najwyższej ZSRR. Referat 

_ .... ..,..._ premiera. Chrusz:izowa: „Rozbrojenie - droga 
do zapewnienia pokoju i pnyjażni ml.ędzy na
rodami", Usta.wa o nowej redukcji sił ziJroj
nych o dalsze 1.200 tysięcy. Apel rozbrojrnio
wy Rady Najwyższej ZSRR do parlamentów 
i rządów. 

24. I. Burzliwe wystąpienia elementów faszystcw
-..-.... -.. skich w Algierii, niezadówolonych z eh misji 

gen. Ma.ssu. Zbrojne starcia z silami policji. 
Ogłoszenie sła.nu wyjątkowego. 

31. I. W ZSRR wystrzelono drugą potężną wielosto-
----..-.. pniową rakietę balistyczną, które.i przedostatni 

stopień wrnz ze złączoną z nim rakietą ostatnie
go stopnia osiągnął przewidziany rejon Pacy
fiku. 

""''"l,_1:;,;•;,,,J;;.I„._no Delhi przybył z wizytą premier Chruszczow. 

13. II. W centralnej części Sahary, w _„_ -p()bilżu ~· ltcggane nastąpił 
wybuch p'Mrwszego francuskie
go Ul'Ządzenia atomowego - bom 
by plutonowe.i o wadze ok. 10 ton. 

2. m. Trzęsienie ziemi w Maroku o-
bróciło w gruzy miasto Agaclir. 

• 
.;;1;;;5,;,. _.m.,..... W Genewie ()dbylo sil: pierwsze 

oficjalne posiedzenie Komitetu 
Dziesięciu w sprawie rozbroje-
nia. 

21. ur. 200 zabitych i 400 1·annych w wy 
niku szarży policji na Afrykań
czykó~.-, dcmonstrnjących prze
ciwko rasistowskie,; politycf: rzą
dn Unii Poludniowo-Afrykatiskiej 
i w innych okręgach. 

23. Ill. l'remier Chrusz
czow przybył z 
wh:ytl\ oficjalną 
do Francji. 

V Delegacja radzie 
8. I • eka w Komite-

cie Dziesięciu. Z 
upoważnienia de 
legacji krajów 
socjalistycznych 
wniosła pod o
brady dokument 
formułujący pod 
stawowe z~ady 
w sprawie powszechnego 
jenla. 

19. IV. Masowe wystąpienia w Seulu przeciwko reżi
_, ........ _ mowi Li Syn Mana, setki zabitych I ra.nnycl\ w 

wyniku starć z policją. 
20 IV. Uroczysta akademia w Moskwie z ok;n:ji 15 

• - rocznicy podpisania układu o przyjaźni, pomo- · 
cy wzajemnej i współpracy powojennej między 
ZSRR a Polską. 

26. IV. Li Syn Man pod naciskiem demonstrującej lud
ności podał się do dymisji. 
Minister do spraw przesiedleńców NRF, Ober
laender złożył dymisję na ręce Adenauera. 

10. v. Nota protestacyjna n:ądu ZSRR do rządu USA 
---~w związku z naruszeniem obszaru powie\rzn&

go ZSRR prze'll samoloty wojskowe USA I ze
strzelenie szpiegowskiego samolotu „U-2" nad 
obszarem ZSRR. 

14. v. Na konferencję szefów rza,dów przybył do Pa-
- l'yża premier Chru~zczow. 

B yłe.m tu przies·zło dwa la ta 
temu. Miasteczko ser,ne i 
znudzo·ne, liczące 3,5 ty
siąca m1esz.kańcow, prze:z 

clll!ł;e dziesiątki, a mO'~e i set
ki lat, żyjąoo w cieniu zamku 
hrabiów Tarnowskich -.,; Dzi
kowie, mia.steczko,, które w o
kresie kiikUJ!la.stu lat powo.1en
nych me zbudowało ani jednej 
izby mieszkalnej, któregc• sta
re, parterowe domki, przeważ
nie drewniane, wrastały w z;e
m1ę - nie budziło zacbv.ytu 
przyjez.dnego. Co prawaa w 
okolicach „grasował!" Jacyś 
ludzie z Warszawy, którzy swi
drami wgryzali s1i: w ubcgą, 
p'aszczys·tą ziemię, jakby !Jtag
nę!J wydrzeć jej tajemmcę, po
wtar:w.no sobie od ucha d-0 
ucha naz.wisko profesora Sta
nisława Pawłows.ki·ego z War
szawy, przez miasteczk:o od 
cza.su do cza$•l przemyk-;.l ja
kiś ~amochód w1-0zący .sprzęt 
wiertniczy i pomiarowy - ale 
ni<: poza tym. 

I oto nagle, nle&poJziewanle 
dla wszystKich wybuchła „bom 
ba" o mocy milionów ton czy
stej siarki. Zółta bomba, któ
ra za niej owa.ta okres fan ta
stycz.nej prn.>perity w s·tylu 
Klondyke. •W c:ągu jednegc· ro
ku ludnosć mia.steczka, kture 
dziś nosi dumne miano s.~ollcy 
polskiej siarki, po.ctwoila się, a 
wszędzie już slychać, 1ż n•eba
wem Tamobrzeg liczyć bęcnie 
15-20. tysięcy mieszkańcow. 

Na wczorajszych polach ; kar 
tofliskach wyrosły osiedla no
woczesnych bioków mie&zkal
nych, w ciągu jednego roku 
przybyło pólto.ra tys;ąca izb. 

Ponad czterysta inżynierów -
&'órników, geologów, chemi
ków, architektów, ekonomistów 
i Innych specjalistów, zatrud
nionych w 'l'al'nobrzeskim Kom 
b'nacie Siarkowym oraz ponad 
2 tysij\ce budowniczych lego 
kombinatu samym swoim ist
nieniem pobuuzilo mias•.ec·zko 
do nowego rytmu życia. Dzi!l w 
Tarnobrzegu mówi się tylko o 
nowych budowlach: o hotelu. 
o szkole, przedszkolu, żłobku: 
poczcie, klubie itd. Wyrastają 

nowocr.i:esne pa.-
wilony handlo• 
wo-usługowe, a 
na.w ei sai()ny 
(tak - salony!) 
pralnleze super 
sprawne, w któ
rych po H go-
china.ch pa.nie 
odebrać mog" 
wypraną i upra
sowaną bie.Jiz
nę! 15. V. Wystrzelenie w ZSRR statku kosmicznero 

- ol'bitę dookclazicmską. 
l6. v. Odwoła.nie rozmów na szczycie. Główny tech-

--- nolog kombina-
lll. v. Chruszc;i:ow przybył na zaproszenie tu - inż. Jerzy 

_...,. ... _ _.._,do Bcr!ma. Jawor&ki, który 
W Izbie Niższe.i parlamentu japońskiego uirru- jest moim prze-
powa.nia rzą.dowe przy pomocy oszustwa prze- wodnikiem po 
forsowały ratyfikację układu z USA. kopalni w Pia-

20 v. Strajki protestacyjne w Japonii, około 5 mln .secznie i .kom-
• - os6b uczestniczyło w strajkach. binacie w Ma-

24 V USA wystrzeliły sztucznego satełltę Ziemi „Mi- chowie, . udaje 
_..:.....:.. dasa", nazwanego „Szpiegiem na niebie". .się ze mną na 

27. V. Z>imach stanu w Turcji, członkowie rz~du Men lewy brzeg Wi-
_,;;;.;,,;,,,„ __ deresa aresztowani, władze objął „Komitet Jed- sły. Jedziemy 

n()ści Narodowej" z gen. Gurselem na czele. samochodem 
29. V. I .i Syn Man uciekł z Korei południowej w1.dłuż rzeki, 

- USA. wśród polnego 
2 VI. Szefom rządów wszystkich krajów, z którymi krajobrazu, gdy 

· ·-ZSRR utrzymuje stosunki dn>lomatyczne prze- nagle wylania 
sla.no a.pel Chruszczowa w sprawie powszech- się przed nami 

12 godzin jechał 
nasz 

do 
wysłannik 

pols1,tiego 
Klondyke. 

Swoje wrażenia 
opisuje 

w reportażu 
p. t. 

• 
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Robotnicy byl' wówczas bez
bro-nni. Lc>patami i k!lofam, pró 
bowali ujarzmić żywioł i zda
wało się ma!1Jdusznym, ].."><:ba
wionym wyob~aźni ludziom, że 
żywioł jest ni.a do pokc-nania. 
P-0 Polsce poszły plotki o me
możliwości opanowania 'IĄ.Ody 
okalającej i zewsząd atakującej 
złoże. Ale, jak się oka.zai.o, był 
to tylko przysłowiowy krzyk 
przed bólem. 

Ujarzm1en:em żywiołu zaj~! 
się zespól naukowców. Woko~ 
misy „odkrywki" zam.sta.cwalI 
oni skomplikowany ~y::,t-em 
pornp wyglądających z dala. 
jak stalowe igłv, wbite w z·e
mię. Pompy pracują w c1z,.-ń i 
w nocy, wysysając z ziem; 30 
tysięcy m!'ltrow sześc1e:nr.ych 
wody w ciągu jedn.ej doby. 

Ale odwodn;enie zło.ża to tyl 
ko częściowe roz.wią1.anie pro
blemu. Wodę tę trzeba Nlpro~ 
wadzić do Wisły. Jeszcze we.z-e
śnie.i joednak t: reba ją oczvscić 
ze szkodliwych dla żywych oi:
gantu:nów związków siukowo
dorowych. 
Oryginalną, technologię oczy

szczania op1·acowali polscy na
ukowcy z docentem - P1·zemy
stawem Hoffmanem na czele. 
Jest ona w zasadzie bard?.n pro 
sta i tanią: · wodę zawierającą 
siarkowodór kieruje się na wie 
żę, gdzie :w silnym przeclwt>rl\
dzie przepływa powietrzt'I wy· 
dn1uchują.ee siarkowodór. Oczy 
szcz:ona woda spływa ri>wc;m 
do Wisty, a powietrze zawiera
jące siarknwodór, kierowane 
jest do dru;1ej wieiy, gilzie 
przez szereg skomplikowa
nych reakcji "bemlcznyr.h, na
stępuje utlenienle siarkowodo
ru do siarki koloidalnej, która 
jest bardzo cennym surowrem. 

Tego mo·stu nie znajdziecie 
na żadnej mapie. :lbudo
wano go dopiero w tym 

roku i jak stalowy pręt wiąże 
dwa brzegi Wisły. 

Kopa·lnia odk.rywloow•a w Pia 
s-ecmie jes·t w pełnym ruchu. 
Koparka - gigant - cud no
wocz-emej techniki, zastępują
cy pracę 700 robotników - : 
ur2'.ądzenia transportowe, zgar
niają ziemię niby gruby ko
żuch, pokrywajacy złoże rudy. 
Inne, mniejsze koparki ładują 
rudę na transportery, skąd 
biegnie ona do krus·zarn1. a 
sbamtąd ładowa·na jest aufoma
tycznie na wagooy k<1l<:'1„we. 
Wagony te prz,ejeżdżają 11owo 
zbudo·waną, kilkuna.sfokilome
trowej dlu.go.ści linią lwlejową 
przez no.wy, stalowy most, 
klamruj11cy dwa brz.egi Wisły 
i pędza do Machowa. W Jed-

nym z wagooów stoi Wasz wy
słan111.k wraz z. mż. Jaworsklm. 

W supernowoczesnym kom· 
plek8ie obiektów produkcyj
nych w Machowie skr•;.szona 
ruda siarko·wa poddawar1a ;es·t 
różnym skompl!kowanym Z» b1e. 
gom, mającym w efe~c1e do-: 
prowadzić do uzyskama c.z.>steJ 
s;arki. Cala technologia ocz) sz 
czan1a rudy _;;arki, mano br·a
ku jak1chkolw:ek w tym wzglę 
dzie doświa:icz.eń, opracowana 
wstała w Poloce pnez. ~pol 
polskich techn-0logów i ptc• Jek
tan tów. Jest tn os1ągnięc E: na 
miarę światową . 

Wzdluż calei drogi, od Pia
seczna do Machowa, wśród u
bog~ch, piaszczystych p1>l roz
pościera się las wież wiertni
czych, wystaJą potęż11e apa
raty chemiczne, które wyc.ają 
się być symbolem w;elk1ego, 
milo·wego krok, od Polski rol
niczo-surowcov.ej, do P:i.lski 
superno·woczesnego przerr.yslu. 
symbolem p1eknego ro2ldzialu 
no·wego świata, który buduje
my obecnie w Polsce. 

S iarka„. Nie wszyscy miesz
kańcy naszego kraJ~ zda
ją sobie sprawę ze zincze-

nia odkryteg? przed k:tknma 
laity złoża i uruchomi•mego 4 
grudnia 1960 r. kombin!!Łu w 
'I'arnobrzegu. Natomiast na 
rynkach światowych n„tych
mia.5t zawrzało. Wszak odkry
to z!o.ża, które pod wzgu>Ciem 
bogactwa 1 zasobności za.mują 
trzecie miejsc.e w świecie! 

Tarnobrzeg &tal si~ Mekką 
dla pielgrzymów z całej Euro
py. WO:;;.zy.scy s!<ladają olerry na 
zakup siarki, bo siarka fi'> rzecz 
cenna, Od jej po.siadania za
leży możliwo.ść rozwo.iu prze
mysłu kwasu siarkoweg.:-, na
wozów sztucznych, wlók1en 
S·ztucznych, barwiników, 5,arcza 
nu amonu itd. Niemal cały 
przemysł ch-emicmy jest uza
leżniony. od siatki. A mamy jej 
w . dc>tychczas odkrytym 1 i.:do
kumentc>wanyrr. złożu larn·o
brzeskim kilkadziesiąt nulro
nów ton, co starczy na ~lka
dziesląt lat. 

Ale posiadanie złóż, to ·lesz
cz.e nie wszystko. Trzeb~ siar
kę wydobyć, oczyścić 1 pr1Rro
bić na ko1ejne pro.r;lukty. A to 
wymaga ogrom.nych, już nie 
milionowych, lecz miliarda~ 
wych nakladów. Z brątn.a po
mocą POS'Pieszyla Czecl'lo~lr-wa~ 
cja, udzielają·~ nam wlelk1e.1 po 
życzkl inwestycyjnoej w n";.sz:;
nach, srp.rzęciP ciężkim, niezbęd 
nych surowcach i towararh. 

Dzien juLrzejszy rejonu tar
nobrzeskiego i stasiowsk.Jeg-0 
rysuje się pięknie. Stąd poje
dzie w świat nie tylko ~Jarka, 
ale takż.e kwas siarkowy. ~;,.per 
fosfat, kwas fosfc>rowy, p:rofo
sforam. s!Xlu, polifos!orany, flo-
rek glinu, kwas fluowodcrr·wy, 
fluorokrnemfan sodu. kr;o.Jit.., 
Ba, na.wet ily 1 kwarce zdeJmt'> 
wane znad złoża nadają s•Jt: do 
produkcji materiałów budow
lan}"ch i szkła. Z pias.ku l{war
coweg-0 w Piasecznioe zrobiono 
j1!± oróbny wytop. Uj;my. W· 
Sandomierzu powstanie hu.ta 
szkla. 

ncgo i całkowitego rozbrojenia ora.z tekst pro- obszerna żółta ~jon dawniej na.jbarl'ziej 
pozycji rządu radzieckiego w sprawie głównych misa odkrywko- zaniedbany zaczyna odr.i·wać. 
postanowień układu o powszechny111 i całJl.ó'wi- wej kopalni, w Ludzie prostują karki. Z•czy-
tym rozbrojeniu. której herviczne nąją wiąi;ać swoją przysunt!ć i 

16. VI. Na nadzwj•cza,jnym posied.zenlu Rada Mlnisków I i zwycięskie bo- nadzieję z wydopycfem siarki. 
- -Japonii postanowib odwołać wizytę prez. USA. je z ż;wl~łem Historia Tarnnbrze~u umacnia 

27 VI. List Chruszczowa d.o Eisenhowera, Macmillana codziennie o;ta- w nas wszyJtk!ch wiarę we 
• - i de Gaulle'a w sprawie wycofania się ZSRR z cza cz.Łowiek. Nie ma w tym ki cuchnącej siarkowodr•r-em czeclloste>wa.cka kt>parka D. o. Hłl wlasnę siły i możlfwośc1, w 

jałowych dyskusji w Komitecie Dziesięciu, któ- stwierdzeniu żadnego patosu. wody pluly w twa•rz robctni- ~r:r.iektyw<i ngromnych os•ąg-· 
ry obradował w Genewie nad rozbrojeniem. żadnej przesady. kom, usiłującym zajrzeć do AF _ fo-t, Gl'lllęda n1ęc, na jakie nas stać. 

28. VI. JComunikat o wymianie poglądów przeds·~awi- Jeszcze dwa Jata temu poto- wnQtrza siarlmnośn-eg-0 zloiia. MARIAN BIELECKI 
- - cieli partii komunistycznych obozu socjahzmu, _...,. ___ ...,.__ ... - ................... ,_._ .............. , ... ...,.,„, __ ,...,....,_ ... ,,,'" 

dokonanych w Bukareszcie z okazji Ul Zjazdu 
RPR. 14. IX. W Kongo se.mozwańczy pulkownik Mobutu do- podniesieniu kursu rubla w stosunku do walut 

1. VII. Kuba nacjona.lizuje trzy zachodnie towarzystwa --konał zamachu wojskowego i ogłosił się wład- zarranleznycb. 
-'-rafinujące ropę nal'tOWl\. \ Cl\ Konga. 17. xr. w Moskwie odbyło się uroczyste otwarcie Unl-
13. VIl. Belgijscy spadochroniarze wkroczyli do Leppold 19, IX. Do Nowego .Jorku przybył na XV sesję Zgro- -·-wersytetu PrzyJaźni Narodów. 

ville, stolicy Konga, które zaledwie kilka dni -- madzenia Ogólnego ONZ, premier Chl'uaz·,7A>W. 29. XI. W Warszawie rozpoczęła się sesja Rady Swlato-
temu zdobyło niepodległość. 20. IX:. W pierwszym dniu obrad scsjl Zgromadzenia . w Wllj Demokratycznej Federacji Kobiet. 
Rada Bezpieczeństwa uchwallła rezolucję do- Ogólnego ONZ przyjęto w poczet członków ONZ 1. XII. W ZSRR wystrzelony zoslał i 
magającą się wycofania. wojsk belgijskich z 14 nowych pań.stw; · wszedł na orbitę okołoziemską 
IConga. 23. IX. Chruszczow wygłosił na sesji przemówienie I trzeci radziecki statek lmsmicz-

15. VII. Do Konga przybyła. pierwsza grupa wojsk ONZ. wniósł projekt deklarac.li w sprawie likw1daeji ny • 
............_.__..... kolonializmu oraz przedstawił tezy układu o 2. XII. Opublikowano komunikat o na-
9. VIII. •W Laosie dokonano zamachu stanu. Obalony powszechnym i całkowitym rozl:)1·0.lenlu. radzie przedstawicieli partii ko-
--- został proamerykański rząd Somsanltba. Władzę 2'7. IX. Na sesji Zgromadzenia Og·ólnego ONZ przema- munl.stycznycb l robotnltzyeh w 

objął Komitet Rewolucyjny z kpt. Kong Le na - wwwwwłał Wł. Gomułka. Moskwie. 
<'zele. 25. :X. Podpisano umowę między Franc.ia i NRF o udo- Lumumba został aresztowany 
W Związku Radzieckim wystrzelony został dru· stępnieniu zachodnioniemieckiej Bundeswehrze przez żołdaków Mobutu. 
gi statek kosmiczny z dwoma psami na pokła· poligonów we Francji. 9. Xfi. De Gaulle udał się do Algierii. 
dzie." 1. XI. Premier Macmillan oświadczył w Izbie Gmin, -Rouuchy w Algierii. Starcia ul-~ 2!l. vm. w stolicy Jprdanli zginął w za.machu bombo- że rzj\d postanowił uclostępnić ameryka11skim trasów z poliejj\. 

l _,_wym premier Madżali. łodziom podwodnym, wyposażonym w rakiety :14. XB. Zamach stanu w Etiopii. 'l.'ysiące 
<i ,.,,.., TCuba zrywa stosunki z m21rlonetkowym te:l:I- .. Polaris", bazę w Szkocji. za.bitych i rannych. 

nem Czang Kai-neka I wyraża gotowość na- 8. XI. W USA odb;vły się wybory p11izydenckle. Zwy- 16. XII. W Paryżu rozpoczęła się, konferencja ministrów 
wil\Z&nia stosunków dyplomatycznych z ChRL. cięs'wo odniósł kandydat partii dcmokratycmej spra.w zagranicznych krajów NATO. 

~ 9. IX. Oświadczenie ZSRR w zwłl\zku z sytuacją w Kennedy. 18. XII. W Mon11-chium samolot amer;vli:ańskl runął na 
; Konro. Potępienie działalności sekretarza irene- 15. XI. Opubllk11wano wiadomość o zwiększeniu z tramwaj. 3'7 osób zostało zabitych, a 60 odnioelo 

ralnego ONZ w Kongo. dniem 1. I. 1961 r. zawartości złotii. w rubin I rany. ______ , ......... , .... , ........ ~~ .... ~„~ .... „~~ .... ~„~~~~ ........ _.~ ............ _,~'-~~~~~~~~~-.... ~"' 
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W WIECZÓR SYLWESTROWY ZOBACZ1'LEM W ZAUl.i KU STARĄ KOBIETE;, TRZY· 
MA.JĄCĄ W RĘKU ZNISZCZONY STOLIK. ZROBILO MI SIĘ BABULENKI ŻAL, KUPI
LElVI GO WIĘC.„ PO PROSTU NA OPAL. 

- NlE POŻAL UJESZ TEG O KUPNA! - SZEPNĘLA STARUSZKA. - JEST TO CZA
RODZIEJSKI STOLICZF..:K. KIEDY W NOC SYLWESTROWĄ ZAPALISZ NA NIM SIE
DEM ŚWIECZEK, BĘDZIESZ MóGL WYWOLAC Z ZASW!A TóW KOGO TYLKO ZE
CHCESZ I POROZMAW!AC Z NIM.„ 

NIE BARDZO uwu;RZYLEM BABINCE. WRÓCIWSZY JEDNAK DO DOMU, POS'T'A-
NOWILEM WYPRóBOWAC CZARODZIEJSKĄ MOC STOLIKA. ZAPALILEM SIEDEM 
SWIEC I NA CHYBIL TRAFIŁ ZAWOLALEM: „PIASCIE, PRZYBYWAJ!" 

JAKIEŻ BYLO MOJE ZDZIWIENIE, KIEDY WEZWANY ZJAWIL SIĘ ISTOTNIE. ZA
CHĘCONY TYM, WYWOLALE M .JESZCZE KILKA INNYCH ZNANYCH Z HISTOIUI PO
STACI, AŻEBY PRZEPROWADZlC Z NIMI DZIENNIKARSKIE WYWIADY. 

PIAST O CZARZE KOLEK 

- Pańskie hobby? 
- Wiadomo: kolo, kołodziejstwo 

odparł Piast - Stary plotkarz, Win
centy Kadłubek, ponaiPisywal o nmie 

1 o ln{)jej rodzinie mnóstwo niestwo
rzonych bajd. Zapomnial jednak do
dać, że nawet wówczas, kiedy dzię<ki 
awan.sowi SJpolecmem"..1 zo.~talem :\{ró
lem, lubiłem majstrować kota„. 

- Co iml)l}nuje pa.nu naJbarclziej 
ze wszystlrieh osiągnięć nasuj wspól· 
czesności? 

- Chyba.„ ilość kó?, biegnących te
raz po polskich gościńca.eh! Macie te
r~z prawic milion różnych pojazdów 
mech.anicznych, dziesiątki tysięcy wa
gD'l1ÓW kolejowych. A ile zwykłych 
wozów? A ile rowerów? A... wózków 
dziectnnych?... Jestem naprawdę o
swlomiony czarem tych kółek! 

- Wi~e wolałby pan żyć rac?.ej u 
na.szych ~sów, niż przed wieka.mi? 

- Nie,'' n:ie, nie! Przez większą 
część życia pracowałem przecież ja
ko rzemieślnik - kołodziej. Tak więc 
wo-lałbym żyć raczej za moich cza
sów, kiedy urzędy ;podatkowe praco
wały mniej sprężyście, a na<l i'l'licja
tywą pry·watną nie wisiała„. groźba 

domiarów. , . 

KAZIMIERZ WIELKI 
O BUDOWNICTWIE 

dzisiaj „krajem ludzi ksztakących 
się". A teraz, ponieważ wiem, że czy
telnicy wasi prze1,arlają za .sen.sacyj
kami, dorzucc; ciekawostkę sentymen
talm\, o której nikt nie wie, o l<:tó
rej nie wspomina nawet Długosz. 
Oto wśród klejnotów, ja1kie prz-eka
za~am na ufundowanie Akademii Kra
kowskiej, znajdowal sic; mały, nie
pozorny pierscionek z turkusem. By! 
to zaręczyno·wy pierścionek pa
miątka po człowieku drogim mi po- . 
nad wszystko - po Wilhelmie Ra
kus.k.im. 

REJ Z NAGLOWIC O PGR 

Był pan nie tylk-o pisa.rum, ale 
'l:a.palonym rolnik.iem. W swoim „Zy

woeJ.e ezfowieka, poczciwego" podą,je 
pan tysiąc ra.d na. temat uprawy zbo
ża. i ja.rzyn. Chciałbym więc zaN'iać 
go, co są,dzi o gospoda.rce w nieldó
ryob na.szych PGR'? 

- Uchylam się od tego pytania! ...... 
odparł dyplomatycznie Mikołaj Rej. 

JAN SOBIESKI 
O DZISIEJSZEJ 

TECHNICE WOJENNEJ 

Moje hobby? Wyprawy wojenne, 
bitwy, konie, zbroje - podtlq·ecil "1• 
miastego wąsa Jan Sobieski. 

- A pańskie zda.nie o waforach 
te-0hnicznych dzisiejszej armii pol-
skiej? 

- Za mych czasów decydowała do
b•a szabla, tc;giz ramię, rączy koń. A 
dziś? Nastawisz jakąś maszynkę 1 do-

~/,,-,,,,-,.-,.,...-_,..-,,;-~:J" 

7 ..... :::C·~~~~· ~ % 

~~~ 
Moje hobby? - uprzedził me konasz tego, czego wyrąbać nie m&-

pyta.nie król Kazimierz. - Budow- globy 1 dizies·ięć najlepiej okrytych 
nictwo! Budowalem nową moralność chorągwi husarskich„. 
spoteemą, . pokój i Polskę: mias-:a~ - Wiadom-0: w drategJ_I deeyd1;1je 
zamki, sp1c:i:rze, przyszłym 4° e technika. A gdyby za panskiego Zl'" 
ruom na poo;ytek, sobie na chwa ę. . cia -za,pvoponował ktoś panu, że do-

- Prawda! Za.stal pan Po.Iskę d.rew-, sta.re7.y mu jeden (ale tylko jeden!) 
nia.n.ą. a z1>stawil murowaną. l my spr.zęt z tych, którymi operuje d-Mś 
również, podobnie jak pan, buduje- nasla a.rmiia., oo by pa,n wybral: sa-
my miasta, osiedla, domy mieS'l.kal- m.ofoi · myśliwski, cnołg, a.nnuę 
ne.„ Tylko że wiele gmachów z tych, sz-ybko.stl"zelnl\, grana.tnik, ciężki ka.-
które pa.n stawi.al (o ile nie stJ'awil 1 ra.bln mas.'Zynowy, miota.cz min? 
ich pożM' lub nie zni.s:ż.c.zyl~ Szwedzi) _ Wybralbym chyba„, telefon po-
do·trwalo do na.szych cza.sow. Nato- Iowy. 
miast ~~tóre c;Iz.iisiejs~e .bloki miM~(\ _ T leł 1 'l Dlaeze•o'! 
kalne JUZ p-0 kllku mies.iaicach woła- . e on po owy • 
ją o remont: odpa.da.ją, tynki, rysują ._ Żeby, bawiąc na dalekiej wypra-

wie wojennej, nie pisywać li.stów, ale 
by móc codLiennia slyo!Jzeć najsłodsr,y 
memu sercu glC>ll naj<lroższej Mary• 
sieńki.„ 

s!ę sklepienia, pękają schody, wygina 
się poilloga.„. Na. czym polega tajem
nica trwałości pańskich budow, a li
chej jakości nif"Jltórych na.szych? 

- Odpowiem pan u na to krótkim 
wierszem: 
„Więcej uczciwych kiel.ni ....., 
mniej zaś kantów w spóldzi~!Jn.i..\'1 

KROLOWA JADWIGA 
O SZROLNICTWIE 

Swego eza.su Gniewosz z Da.lewie 
pozwolił sobie na plotki, godzące w 
pani cześć i podwa7..ająee za.ufanie 
jej męża.„. Wprawdzie dwuna.stu ry
Cel"ZY z Ją.śkiem z Tęczyna. na czele 
za.przysięgło niewinność pa.ni, tak że 
Gniewosz mu.sial odszczekać psim gło
sem swoje oska.ri;cnie - niemniej po
zostalo sporo nledomawiei'1. Od teg1> 
czasu minęli> pra.wie 600 la.t. Może 

ADAM MICKmWTCZ 
O AWANGARDOWYCH 

POETACH WSPOLCZESNYClł 

- Co sa,dzi pan o najmlod.nTch. 
na,Jbardziej awa.ngud·owyoh, wsp6ł~ 
c2lesnych poeta.eh po,Iskieh? 

- To samo, co oni o mnie.„ - &
świadczyl wies·zcz Adam. 

- R<numiem„. Odt>0wiedź rodna 
autora „Konrada Wallenroda"„ . 

- Niemniej iaiwencja niektórych i 
nich wzbudza we mnie po-dziw 1 u
znanie.„ Gdybym w swojej wer.syfi
kacji używa! analogic:i:ncj formy jak 
oni, porostawilbym po sobie nie 
s;oeść, ale trzydzieści sześć tomów, 
przy czym nie dodałby1n tutaj ani 
jednej Hterki więcej, niż ich było. 

- ??? 
- Po pro.stu rozbijał'bym swoje 

wiersze mniej więcej w taki s-posób: 
pójdźcie 

o dziatki 
pójdźcie 

wszystkie ra-rem 
za miasto 

pod slup 
na wzgórek„. 

w 

o 
w 
V 

Nikt nie jest prorokiem 
we wla..snym kra.jti. l dia,te
go te.!: nle c;uję się 1!.a si
lach przed&ta.wlć Wam z 
ko1icem starcrgo 1'0•ku - jak 
wygląia.ć będzie Kowbrzeg 
1961. Jdli jednak Was to 
ciekawi - za.jr.::yjcie latem 
do Kolobrzegu.. Sami wów
cza! zobaczycle - o ilt sloń
ce, plaża i m-0rze na obser
wac}e ·wam )J-O:;wolą. Za-
mia.st więc noworocznymi 
perspektywami Ko lo brzegu., 
urucz~ Was„. mics;;an,ką fir
nwwą. 

* * 
Sypie śnieg. Nad: Kr'>?obrze· 

giem jeszcze me &1v.jta. Mia• 
~io obnażaJą z mroku .iedy
nie światla lam.p. Na wielu 
ulicach królują jui grienlów
ki, na innych - świecą zwy
kle żarówki, gdz!e mdziej 
znów żadne światło nie wal
czy jeszcze z ciemnością no-· 
cy. 

Ulicą Dwoacową, jednĄ z 
centralnych w mieście, prze
mknął właśnie czerwe>ny au
tobus. To uos obieme Jednej 
z dwóch m1eJsk1ch llml ko
munikacyjnych - rnnleJ wię
cej co godzinę jeden wóz. Ko
munikacja mie.i.s.ka sta,now1 
wciąż piętę achillesową Koło
brzegu. 

Od cza511 do czasu mija 
mnie przechodzień. Częściej 
jednak wyłaniają .się jak czar 
ne du~hy zarysy sylwetek na 
rowerach. Rower jest tu powsze 
chnym śro<lkiem loJ<omocji. 

Gdy wreszcie słońce poja
wia &ię na horyzoncie, przy
bysz przystaje oślepiony. Ale 
nie jego promicniam1, lecz 
nową szatą Kolobrzegu. Gdzie 
okiem rzucić - nowe bloki 
pod tynkiem, nnwe b!<Jk: hez 
tynku, nowe bloki w 'budo
w id .•• 

Lódż pod tym 'l!l"ZA'lędem ni& 
moł.e na.wet ma.rzyć, by d<1równać 
Kolo-brzegowi. !Ilu.siałaby 
utrzymując te i;.a.me pro'P'OO'cje -
ooda.wać do utytku około 37 tys. 
izb roez.nlc. t.i. trzykrotnie wię
cej nit obecnie. Tu oowlem na 
17 tys. m1Mfllka1ków. 1mtowycll 
Jl!M roc,mte soo nowych izb. 

To tern.po Je.s,t wrecz 9·zolmjące. 
Tym ba.rdzicj. że K<>łn·bt"reir do
t>le<ro w tym roku otriyma wla.s· 
ne JM"ZCdsłęblorstwo bUdO'\Vialn<'. A 
Przecierż op.rócz izb mletSIZJtal
nyeh wehod,z\ .le&Uze w A"rę bu
down.lctw<> komunalne. Np, pa.r~ 
miesit;cy ~mu pows~.at tu J>łęk
ny ,gmll,('lt S:ckoły Ty!ilą.clleda -
!';>:kla.n:v dom, Jak J!O na.zywa.lą w 
Jlot<>brzegu. JMotnie. J.llnó1>t.W<> 
szkł11. 15 izb te.~rvinych. miejS-Oe 
JU.Uki dla 800 chled, 

SANATORTA 
DLA J,OQZJĄN 

Ę:ok>brzeg jest jednym z 
naJstarszych uzdrowisk nad 
B1tltykiem. Ja.ko kl\ri1ello;ko 
morskie istnieje od tBOS ro
ku, a wJaśclwy jego rozwój 
jako miej.~.cowoś~i uzdrowi.<
kowej pri:vpada na wiek .XIX. 
!:llyn<lł zaws:!.e jako najmod
niejsze w tym rejonie uzdro
wisko, przyciągaJące zew.sząd 
Jak magnes. 

W 1945 roku Kołobrzeg .st~
nowił fortecę hiflcrow&k1ego 
wa.lu pomorskiego. Cie:ikie 
walki z.niszczyły m(a.sto i u-

Przy ta.kim układzie ile dzte.siątków 
tysięcy wierszy liczyłby_ mój „'Pan 
Tadeu.sz".„ A w·ę~ wspolczesnym r.io
etom cześć za ich handlową smy
kallkę l.., 

STANlSLAW S'.l'ASZIC 
O t.ODZKIEJ WODZIE 

SEAN 
zechce wi~e pani powiedzieć terai:r: 
Ozytelnikom „fuienn!ka." ,jak to było 
istotnie? 

- Zaszokował mnie pa.n swoim py
taniem, typowym dla. dzisiejszej pra· 
sy, która w pogoni za sensacją, wy
wleka najbardziej dysik.retne 1 pry
watne S'kandaliki! - skrzyw.iJ;i sic: 
Jadwiga. - Zapomnial pan, ż.e nie 
Jestem ani Brigitte Bardot, am Ma
rilyn Monroe, ale znaną z cnotliwo
ści królową. I dlatego protestuię prze
ciwko pai1sk!ej niedyskrecji! 

- P!'2epra.s-za.m st~krotnie za mój 
nietakt. Pozwolę wi~c so-bie 'Ila.dać 
drugie pylanie: które z na&·tych o
~il\trnięć dzisiejszych uważa pa.ni za 
najpiękniejsze? 

- Jatl-w tej, która popierała szkol
nictv10, która ufundowała Akademio<: 
Kra.kowską, rtajbardziej podoba m1 
się a,kcja: .,Tysiąc s.zkół na Tysiąc
lPcie'" - najbardziej przypadł mi do 
1Serca fakt, że i.stotnie staliście sie 

tnte•resuje m111e bkt, dla.eze.g<0 p~-owił paa 
pndnieść do rangi ll'liasla lM~emyslowo-wlókie1u1'ieugo 
wla..Snie ma.I.I\ wtedy Lódź? . 

- Pisałem już o tym, w ~?lm raporcie z dnia 
:w września roku 1825: „_Lodz - rnaJe, drewniane 
miastecz;ko rządowe, od dwoch lat na fabryk! roz
maite orze-maczone. Polożenie miejsca- tego joot szcze• 

gólniejsze z wielu 
względów, znajduje ~ie 
z calą swoją rozległą 
O'kolicą pod obszer
nym i wymoslytn 
wzgórzem, z którego 
niezliczo·ne tryszczą 
źródla!", 

-- A za.t.em zadelJy
dowa.lo wte~y tuiej
~ bogą,ctwo ' wody? 

Niestety, dziś za~a.ża. nam katastrofalny jeJ bra.k„. 
- No, tak źle jeszcze nie je.st„. Wo<lę znajdzlecle 

wszędzie i to w nadmiarze: chociażby tylko w elabo
ratach niektórych pańskich kolegów po piórze„. A 
1 pa.n nie jest tutaj wyjątkiem„. Exemplum: te pań
skie ostatnie wywia<ly„. 

R~zgni~wa1;y k~pnąiem ~zar~dziej·s,ki ;t-0Udzek. '1 n~ 
tym zaikończyl się mói .->ean.s sylwestro\\7. 

.łlIECZYSLAW J'AGOSZ!:WSJU 

racze i 

spirytystyczny 

pt. 

I Autostopem 
po historii 

zdrowisko prawie w 85 proc. 
Czy podniesie się po tym cio
sie i odzyska .swoją dawną, 
sławf) „p-erły'' Sałty.t.;u? 

- l\to>An.a <"~J:lmwict& byi! epły
mistą - ociwiadcT.a kiero-W'.l\1.k 
Woje-wótlzkie;-o O<idrlllht Qdbu~ 
Wv l\:Oł0>brzet;u. mgr mż. arch. 
Jerzy Uryga, - Lwl7d" zre41~tą 
sa1n1 pcllają si<: n.ad morze -. 
ezy się chce. e<&Y nl~ ehee. P
staje wi<:c. tylko temu oowszed1-
nenm pędl>Wi 11ię t>041><>rządłttto 
wać. 

Od 1958 r. do 1965 i w la
tach następnych glównym kie 
runkiem rozwoju mrn.;,ta 1'0"' tewe..kip.- 1 parking 1 gara• 
zostaJe o<lbudowa i l:ludowa te. 
obiektów • uzcirowi.~k„wycn. - ·~-a."'y ~ ~de 
przysito.-;owanle .si~ do uSJług wszy.stk.im iJlwa:tjl Sk.a.!ldynawów 

I ,,Nowa perła" 
Bałtyku 

„ -dla uzdrowiska, Tą1"\ dE'l"Y'ZJEl 
powZJął Komltęt Ekqnom:Cz
ny Rady Ministrów. 'fl.Qzsąd
niejsza od projekt~ Kołobrze
gu przernyslowo-hanQlowego, 
koncepcja Kołobrzegu uzdro
Wiskowego zwyciężyła. 

- Zaklady pracy 'li ca.le! Pol!kl 
~bu<lowa.ty Jut sze.reg budyn
k<>w sa.natoryjnyeh - epowla.da 
m.t Ant.Dni Bado~ld, pn:<1wo.dul• 
czącv Mn.N. - M. In. równiet 
łódzkie „Społem''. Cb<itnłe bę• 

""' tn6u•j 'lllice~eWoo!\lCZAt'Y f'o
wi~towe.i }'ł.N. W&jcle.cb lAlt..'1fCld. 
- L\tdi.\e tam pamiet.aj\\ o k-Oło
ltrJe"'1ńm u1.drowi.sku. 

1110 TYSIĘCY 
KURACJUSZY 

Pói!'lym wlecz.erem wyb!'a
łem &ię na SJlacer z dyrekto
rem U:Mrowiska. „lCGłoprzeg". 
Wojciechem Wojewod.-. 

Po wlzyc:le w pelnyc:h gwa-

Na WYGt>ie Solnej w ą:olołlrz&fl'U l'tallą ""mkl Cl!tlttingowe 
dla ~ tys, t•HY~tów. I~nlej& te$ projei.t unąO.ienią, tu cen
traJ4ego o5ro~• ~el':Jllri;~iego, }\elobrnc p~lłda wymat1101t~ 

ku tetl\\I warunk,l. 

dr.iemy widricc d11lsze tQc"tiz,J>ią .,,a. 
klad:v J)ra.cy; d<J.mY im uz~oJo:no 
l'l&ee ~ bu<i.0WJl!,otv.·o 113 ~•· 
~b U~skowy-ch, 

BASĘN z.„ FĄL.UU 
Pomiędzy rz„J.u1 o "J'Of!'ll!lj 

nazwie (geografowie nie z,rle
cydowrili i>ię - Pr~nica czy 
Par.sętR) a młJrzem, ilakelizo. 
wano domy wczasowe na ;i.:'lOO 
miejsc, poza tyrn - novrnśc, 
pc1r~jonaty prywatne. Jut w 
tym roku Ko!obrzl'!g odwiew 
dzilo 10 ty.11. let~w i kwa• 
cju.szy. 

ft,t E;ąpateriacb ruszyli~my ~ 
~tronę morza. Papl-! zd.rojow, 
- WYrnarione m1ei.:>ee dla 
~ocn~nycl1, N~ r"ite. W}uó• 
i;:e ma :i:o,1;teć o~wiet)1:m,y .. , Ąle 
o tej porze ro)qi mąto tu par, 
ia to 11dzieniegd;o:)e 11it'-rlzą 
na ławk4ch l:>clwaf!Y ie ~pie
{:q. {::oraz b)i~J jed·na~ sły
chać ryik tnnycł) bałwant;iw. 
J~szeze chwila i je.:;teśmy na 
plaży, jeitnej z pa3plt:kn:ej-
11zych nad 13altyil(ieni. Groźnit> 
biegnie w n~zą l!tr-onę wał 
w<ldy - ~~lewiątę fala.„ 

Pr?:1!$ypµj" włęśme l'l'liatk; 
pj;;i.sek między palc~ml, gdy 
tlochodZ4 mnl:e ~ło.w• liYr~~ 
Wf& Wojewqdy: 
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Abyśmy zdrowi byli 
T 

aikim wea;wanicm kwitowa.to się wiele trudnych 
.syluacji życiowych, z których ". poto~kowie . Sa.rmet: 
tów wyltręca.li się sianem. N~kt me chc1a.l brac 
odpowied'Zia-lnośc>i, a na.jba.rdz!e.j katastrofalne "'YY· 

BIESZCZADY - słowo symbol, budzące tysiące skojarzeń. BIESZCZADY -
cudowna przyroda i rejony dziczy, nie tkniętej od lat stopą człowieka. 
BIESZCZADY - anonimowy trud setek drwal~. rozsianych w pojedynkę w ro
zległej bukowej puszczy. BIESZCZADY - kraina wciąż fascynująca swoją 
egzotyką. Bana.tną egzotyką dla turystów i wspaniałą egzotyką odradza
nia się życia na terenach do niedawna opustoszałych i wymarłych. 

• 

da1'7Jeni·a uznawa•ne były za nczęshwe wypa~k.i, • j~ll 
ich uCTŁe•stntkom udało się wyjść cal<>. W przemwienslw1e 
do wielu innych obserwllit<M'ÓW życia ' sporiitwego, To
masz Doman.iewslti vel „Faul" (-w. Iie'!lbę P~m.a:Iych kryp
tonimów nie cdpowia.dam) stara.I. się padmesc to stare 
hasJo. W ko·ńC!ll zdrowy powstał tylko on. 
Było.by niest0os1twne cytCJ1WMi Biblię, ale. wario pamie

ta-O jej filozo.fi·C7Jlą mą,d~ośe. Bez wtny . Jest _tylko ten. 
który nic nie czyni. Oczywiście źle ?z~ało . mę '~ 19~0 
i p0oprzednich la.ta,ch w p1>lskim sporcie. Jl7,!alo s!ę me 
tylko w po.lskim. I nie tylko 'la na.sz3'.ch .cz~ow: N1.e J".'St 
fantazja, Parandowsldeg1> • ~egenerll>llJ&. ide! _ohmp1jsk1~j 
za. eozasów Pery·klesa. Wsrod wszystkich swiętych pan
skich, sam bal'(}n Co-uberta.i!n powinien zają-ć Je~o z ~ 
fowych miejsc dlatego, że starał się !Hlr'oo:uc naBlll 
naiwną wia.rę w C2ysto.ść intenc.iii sportu. Bieszczady 

N 
~ n.a.jdoikJadmejsza. 
mapa. Polski odootowµ

,je na swinim południo
wo-wschDdnim cypelku 

ty.lira 2 mlejsoowości, powia.to 
we mia.ste<--zka BieszC7a.d -· 
Lesko i Ustrzyki Dolne. Te 
<1sta.tnie leża, (jad!;o jedyna. mkj 
soow<1ść w kraju) już poza 
europejskim działem wód. 
Strumienie stąd spływają, do 
Morza. C7.arnego. 

Na prawym brzegu Sanu, 
który pofal:dowa.ną, wstęgi\ 
r()IZcina krainę na dwie części, 
na o!Asza:rze 300 kHomet.row 
lnvadratowych, do dziś nie 
mieszka nikt. Za.Judnienie re
jonu Bieszci:Ml 11.ie przekro
czylo jeszcze 50 proc. stanu 
przedwojennego. Po ulicz
kach opu.slioszałych wioselc, 
do których nie wiooą żadne 
drogi, spacerują noo.aani wilki 
i niedźwiedzie. Op<>M<ida·l mi 
pewien l>ieszcu!IWct krajan, 
że sJM)tkal w biaJy dtień mi
sia, q<twiącego ryl>kl w Sanie •. 

Pewien komisa.r.r. spi.s-owy, 
deleg<1wany z powiat-1>wego 
L€ska, w rejon gromady Woł
kowyja., wrócił stamtąd wstrzą, 
śnięty, Do Wyllmwyi chleb 
d-0wmi się raz na iydzień fur
ką zaprzcgniięta, w dychawicz
nego konia, 

G<ly nadchodzi je.sień, prze
staje funkcjonować kOllluni
kaoja. autobusowa na jedy. 
nych dwóch liniLach, wiooą
cych w głąb Bies.uZIJd, Nie
liczni osa.dni.cy - jak eho'1by 
te 16 l"'Odzin z wioski Krywe, 
t.uż nad południowa, granicą, 
Polski, służba leśna, roootni
cy z wyrębów - wszystko c.o 
iyj.e w Bieszczadach, musi cz.e 
kać do wiosny n.a. ponowny 
koovtakt ze światem. Gdy spił• 
dnie pierwszy śnieg, 1$ie
szczady rohia, wrażenie ziemi 
niczyjej, jak prz:ed sześciu je
szcze I.a.ty, ki ed:y tu rzeczy -
wiście nie było prawie ni
kogo. 

w s:iferoe „Stara" jest 
nas trzech - kierowca 
Mari.aJil. Malawski, kon
wojent Wla<lysilaw 

Czarnecki i ja, wzięty z au
tc<S1topu reporter. Z ladiun
kiem papy w skrZ)'ni auta 
zmierzamy do Soliny - r<)
dzinru:go sioła lwnwojeruta. 
Solina była dotąd njkomu ni.:? 
zna.n.ą wio.s.ką nad Sanem, za
mieszkałą Jlt"VZZ 65 rodzin. 

Lecz oto w lipcu 1960 zapa
dła decyzja zbu:dowaniia w 
pobliżu wioski olbrzymiej za
pory wodnej. 10 paidzie.mi
ka rozpoczęto budowę bara
ków dia przyszlej załogl. Po 
dwóch miesiącach dotarła tam 
elektryczno6ć. 

Postój w Uhercach prZ<:.."'<i 
ostatn.im n.a. trasie &klepem 
~.pożywczym, Czarnecki przy 
nosi kilogram 001al.c:u. ipatk.uje 
go w wyciągnięty spod wa
ciaka plastikowy wo;reczek -
i ruszamy dalej, 

Droga coraz gonsza. „star" 
grzęźnie w glinie już Po osie. 
Wres:z.~ stoimy „na amen·'. 

z .wody wystaje połamana ba
lu.>rt;racla - znak, że jesteśmy 
na moot.lw. Znowu gril.ęźnle
my, 

Kiedy dojeżdżamy n.a pl.ac 
budowy. muszę cz.ekać na gu
m<YWe buty nocnego stróża, by 
móc zejsć z auta. Zwiedzam 
budowę Po Jydki w błoóe. 
Zapacla z.mrok. Ale 45 robot
ników nie kwaipi się do ba
zy, Pracują dhtżej, „odrab;a
jąc" dni wolne na okire6 
świąt. 

Nad Sanem wyrastają bara
ki. Nieco dalej inne pa.·z·ed
&-iębiorstw'O .s,z.ykuje wykopy 
pod pr.zysz.ty moot. 

,,Solina" mała się f~tem. 
Za 6 la•t 70-metrowej wyso
koś.::i za,pora połączy dwa 
wzgórza, oddalone od .siebie o 
około 400 metrów. Powstan:c 
za nią jez:oro długości 26 km, 
którego brzegi stanowić będą 
zalESione wierzchołki. Za oe
nę miliairda z;otych i sre:Sc:u 
laot pioniersk'.ch wyr:recz.eń po
płynie stąd energia elektrycz
na 120 megawatów, Będzie 
to jednoczesnie jeden z naj
piękniejszych z.akątkow tury
mycz;nyah. 

Wreszc.le w.rac.a.my. Mówi Ma· 
la.wski: „Po ra.z pierwS>zy imała· 
ziem &ię w Ble9Zcza.dach w ro
ku 1956, slużąc w wojsku. Clw
dziliśmy po bezludnych okoli· 
ca.cl\, znajdując n_ie p-0grz~bane 
jesrz:cze Judzkie kosci l zgniłe zu 
peinte sągi drzewa, ściętego j csz 
cze w ezasie wojoiy. Po woj~ku 
Już tu ZOS'tałem_ 3 la.ta woziłem 
żwir na zaporę w Myczkowcach, 
teraz prnenlesli mnie do Soliny. 
Ożenilem się z krajanką z Olsza 
nicy". 

Od bazy dio pla= budowy 
jest tylko 14 kilometrów. Ale 
karkołomna podróż Po bez.-

Napie.cie, 
(Dokończenie ze str. 1) 

Otóż, jak mi potem wyjasnił 
inż. Pertkiewicz, była to„. krót 
ka analiza prz.ed przy.;~pie
niem do s•zcz:rtu„. 

Szczyt EC-IJ. to byna:i-

l\fowi C'zarne.cki (ch.araktery
styr.zny orll profil górala tych 
z;em, lat około 40): „Po wojnie 
zostało nag w Solinie około 100 
rodz in. Gdy grasowały baudy, 
schodziliśmy w za.rosla nad J>rzeg 
Sanu, którym wówczas przecho
dziła granica. ze Związk>iem Ra· 
dzieckim i gcl.zie banderowcy 
bali się podch<>dzić. Lud-zi z prze I 
ciwnego końca. wioskt wymor
dowali. J a,k zbudują zaporę, Je 
zloro zaleje Solinę, trzeba się 
będzie przena!>ić". 

mniej nie czubki owych 120-
metrowych ko~inów, lecz moc 
wynosząca 140 megawatów. 140 
MiW - to ba.rdzo dużo. Przed 
wojną (rok 1938) obciążenie w 
Lódzkiej Elektrowni wynosiło 
około 40 MW. Było jeszcze, co 
prawda, kilka niewielkich, lll'Ze 
mysłowych siłowni, ale t-o dl'O
biazg. Dziś stara Elektrownia 
oddaje 86, EC-Il - w szczycie -
140 megawató\\„ a jeszcze kil-

1 
kadziesiąt pobieramy ze- Śląs
ka. To porównanie pozwala 
na.ro zrozumieć . jak rozwinął 
s'ę łódzki przemy1sł, jak powa 
żnie podniósł się stop'.e1i elek
tryfikacji proce.su produkcyjne 

Nadieżdża „Praga" - wy
wrotka. Nasz „Star" i na
stęp:iy. który też skapitulował 
przed giiniastym wzaies'.e
n'em. podlączają się do „Pra
gi" i szni.;i· sań1Dchodiów mi
ja p::ze:--..kodę terenową. By
wa. że k'.edy „Praga" nie przyj 
drie na czas, ludzie „wla.s.noręcz 
n'.·e" przepychają samochody. 

Lecz to n:e kon'.-ec niespo
dzianek. W pewnym mie.js.:u 
dro,ga zanurza się w woozie 
(wylew Sanu). Tylko za;vcza-
6U wbi·t.e kolki z.n.aczą trasę. 

go. 

DLACZEGO DYM 
JEST BIALY? 

Ja.kies 200 met.rów za gló\\·ny 
mi budynkami EC-II, stoi 
coś w rodzaju olbrzymi~„ 
go diaE>elskiego mlyna, k tó
rego koło Pc>traifi podnieść 
za jednym zamachem d\va wa 
gony węgla, przewrócić je : 
WYSY')Jać zawa:tość. Na~tępnki 
węgiel wędruje do innych, praw 
clziwycil jwż młynów, które 
m!elą go na pr'Oszek. Sześć ko-· 
Uów Elektrociepłowni (gdy czy 
tacie te słowa. już chyba jcGt 
czynny i siódmy) pożera dzien 
nie około 1.300 M>n WUeeo Wll 
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droż.u trw;i półtorej godziny, 
Malawski pr.zemierza tę tra
o.ę swoim „Sta·rem'' 3 razy 
cWerunie„. · 

N astępnego dnia siedzę w 
dyrekcji budowy, w pjęk 

nym domu energetyO<a 
w Myoez.kowoach. Na stole du 
żych rozmiarów · plastyczny 
mcid.el Soliny a z okna widok 
na ukończoną tu wla.śinie nle
wie1ką zaporę. Spiętrzyła ona 
wody Sanu tylko na 17 me-' 
trów i da tyL1'.o 8 megawatów 
energii elektrycz.nej, Ale dla 
300 budowniczych- stanowiła 
oenną „wprawkę" prZ€d Soli
ną. Skłoni.la wielu, takich jak 
Malawski do os!ed'.lenia &'l 
tu na stałe, zapewniła Bic. 
szczad·om to, Co najważniej
sre - lUJdzi. 

lata, :po<nad 50 tysięcy tury
stów. oborowalo tu 4 i:ysi.ące 
harcerzy, kil.ka 2;'etemesow-
51kich hufców pracy i brygad 
studenckich, 

• 

Na tułejsze połoniny ZW::e. 
ziqno ubiegłego laita n.a w.Y1Pas 
rekordową liczbę . , 15 ty.się<-·y • 
owiec. 

Co'.!'OCZTlie przybywa Bie- ~ 
szczadom około tysiąca .no- o 
wych mieszkańców. =:.. 

w cz.erwcu roku 1959 KERM I tll 
podjął uchwa•lę „w spraw:c e 
zagospodarowania rejonu Bie
s.z.czad". Za~zpieczono jej ,.. 
m<X!ą do roku 1005 miliard zlo ~ 
tych chl.a leśn'.ctwa - na bu- ~ 
dowę 80 osad leśnych i 2Q km • i'2 
dróg lesnych, za sumę 400 m1- • 
lionów zaplanowano szc1sy dlu e 
go<ici 136 kilometrów, 1.5 In'.-

Ale ja.I< tu poz<n>tać „cz~t;Ytt!-"? _ . 
Jeszcze nie 0.gt<>~z,ono wynilmw flnałow walk. bo•kllerskl.eh 

na rzym'Slklej Olimpiadzie, a juz w obu narozntka.ch ringu 
czyha.li na zwycięzcę agc,ncl m<J111,0J>Oil zawodowego boksu 
z go1t>wymi do pod.pi-su kontraktami, Dałoby_ s!ę to jeslle·Ze 
zroi,umieć po·niewaŻ' rzec.z dotyczy rzec,zywiśc1e a~t&ntycz. 
nych sław' 'Slport>owych. Co powiecie. Je'1!1a.k na to, ze wiel.e 
wybitnych osob'istoścl, ba, 0°rganlza.cJl i mstytuc~I włącza su: 
w wa.lkę o pozyskanie C\1-łkJem miernej, na po-wia.tt>wą &kalę 
wyro-siJej i-ndyw'i.dua.~·ności l>PO')'toweJ, . . 
Kiedyś ma.wia>n,o: ja·lt cię wi-dzą, tak etę piszą, teraz mówi 

się: jak biegasz (bo•k<iuj~siz.. . kopiesiz itd;·>• tak clę, •• kuplą. 
To jes<t ogó~noświatowe zjaw15'ko i chocby sam zeus pru
wracal się w swym olimpijskim .grobie, ntc w tym układzte 
sp1·a.\'I' n,ie :.mieni. Czy tak bqdz1e zawsą:e, a „własą:cza czy 
ta.k będzie w 1961 roku? 

Nie ma. fadnych O'Ztllllk po'l;Walających sądzić, ii będ'l.ic 
inaczej. „Faul" i pc<ni·ek·tóirzy inni chcieli1by ubrać na
szych spo·riowców w szaty średniowiecznych mnichow 
żyjących ideą ('l) i odiywc-zym powLetrzem. Na.tychmiast po 
wygł-O>S'l;eniu taki·ch zaJeceń, najpra.wdo•p()do•bniej jadą dlł 

we mgle • 

IC!rokodyla" lub „Ka.mera!ncj" i zaJnawi.ajl\ S7ltuka.mi~s 
~ kwi.atltiem, albo co najmniej kll'wisty befsztyk. A Sidło 
niech m:itłca przy pom·ocy wiary w czyste idee spo11u. 
I nie po1niźej 80 met.rów, bo ina.ci;ej hańba całej kultu
rze fizyc,-zncj, 

Lad.nie byśmy wyglądali gdyby tr.zymać się przykazań 
nFaiula''· 

Zreszta nie tylko energety
cy „sz:turmują" Bieszczady. Z 
dwóch stro.n wgryzają się w 
!Je7,ludne dotąd okolice budo
wniczowie d:róg, by prrec.ąć 
krainę asfaltową w.s.lęgą auto
strady. Zbudowano już bL
sko !OO-kilometrowy odcinek 
srosy, do „spotkania" poz~'
stalo jeszcze 16 kilometrów 
n;,~jtrudniejszego -terenu w &er 
<.'!U gór. Zamierzają zdążyć na. 
Hpiec 1961. a•le w taki'Ch wa
runkaah nic nie wiadomo. 

Usiano już Bieszczady gę
sto bli.siko dwiema S€·tkami le
śniczówek, zbudowano kilka
naście kilometrów linii kolej
ki wąskotorowej do wywozu 
dirz.ewa. W Rzeped.zi powsta
je kombin.ał drz-ewny, w Tar
nawie Wyż:nej i Cisnej uru
chomiono ośrodki zdrowia. 

Przeszllo pr:rez B'€szczady 
tego roku. mimo dżdżystego 

MOC ---iSZCZYT 
•dW*&!MAW M 

gla. v· pros~ku. "'yobrażacie so 
bic tę il{lść? Prawie t.rzy p.o
cia_gj w<;gla! A mimo tQ ko
min~ EC-II dymią na. biało, 
nic wyl~.tuje i; ttich ani odrobi
na „SM!zy'', Jak to się dzieje? 

OTOŻ DYM Z WĘGLA 
SPALONEGO W KOTLE 
PRZECHODZI NAJPIERW 
PRZEZ ZESPÓL ELEK
TROJ?JL TRÓW, GDZ!E PO
ZBAWIONY ZOSTA.JE PO
PIOŁU I DOPIERO WTE
DY MOŻE ' WYLECit'.'C 
W NIEBO BIAŁYM PIO
ROPUSZEM LUB WSTĘ
GA_ - ZALFŻNlE OD SIŁY 
WIATRU. 
Na.tomiast popiół specjal-

nym ruro·<::ągiem wędruje 
aż póltora k1lometra, bo 
w,a.snie w takiej· odle-
głości od E':-II z:najduj-e się za 
kład produkuiący z OW€•go, mó 
wiąc fa.chow0. dymnicowe-g:> 
pylu - alemer.t:v budowl;in s . 
W ciągu doby rurociągiem tym 
prz,eJ.a0t:.i~je 150 ton pyłu.„ 

MNIEJ O 60 KOl'l'llNóW 

Ow pył dy1nr.,cnwy - to jak 
by u.b!J.c~d pi·cdukcja EC-Jl. 
l\Jnicj uboczną już jest produk 
cja tzw . . pary technologicznej, 
bo to wiąże się ściśle z id·eą 
Elektrociepfowni: energia elek 
tryczna plus energia ciĆplna. 
Otrzymana w kotłach para, 1rnd 
ciśnieniem 10:.l atmosfer i 1J 
tem!l'era.t,urze 510 st-Or>nl C 
porusza turbiny, a te z kolei 
porusz'1ją. gej1crntor.r, \\1y lwa
rzaji\ce euerg{ę elekkjCLll'° 

lionów ma pochłonąć rozbudo
wa b.az turystycz.nych l tyl<?.ż 
rozwój s:eci handlowej, 

z perspektywy póltora roku 
widać, że niektóre zamierre
nia uchwaly były obliczane 
„na wyTost" - za plan.ami n'e 
nadąża ani tempo o.sadnictwa, 
a•ni handel. Fakt jednak, że 
g0;<;ip-odarz,e Bieszcza<l nie i;a
i>YPiają grusziek w pop:ele. 
W.s:parci o uchwale; walczą z 

• 

• 

Sam k.ról królów - Haile Selassie, w pr01itej linii P<>to
mek Mojżesza, onże ces.an Abisynii, z WIM·nej królewskiej 
s-;;katuły polecał wypla.cać mis0trzowi olimpijskiego maral.o· 
nu Bikila Abebe tak zwa.ne d.ożywianic, umoźliwiające czar· 
nemu biegaczt>wl treni·ng, o jakim nam się nie śniło-. Po co 
t-0 robił? 

Na to pytanie daTcmn•le będziem;v szukali odpowiedzi. 

co bardziej powolnymi resor
tami. wiele 0rganiz.ują sami.„ H 
Oczekuję w Lesku na au.to- ~ 

bus -1J.s':atni, który w lym ro- g,. 
ku „zejdzie z gór". Wracają tll 
nim w doliny ostatni rob-0.t·ni

Tak jak we WSflY<Yhliich innych dzie.dztnach, róW'iueż i w 
sparcie i&bni,p.je ogólnoświatowy wyścii; do zgoła metafi
zycznej me·ty pierws·zeństwa. Nie bądzmy . '!byt skl'omn"i 
i nie st-a,rajmy się vozo•stl!lwać na ost.abni.!11 ~JCJS'CU w Lej ry· 
waliza.cj.i po,cies.zaJąc się myślą, że 5 wtekow temu Jagiełło 
znokaull<>wał Krzyżaków, potem Kaperni·k u~t;alił współza· 
l<Y~nosc Z iemi i Slońca, a na.stępnie sam Wiech wymyslił 
Walengo Wątróbkę. Są to niewą.tpliw-ie fakty godne ency
klopedii his•to-r~·cznej. ale dziś ma.ło kto o nich pamir.ta na 
ogóluoświa,to·,ve.j ng.icłd-zie". Jerzy Putrament, kiedy był jcse~ 
cze amba-sa<lorem, wyże.i s·obie cenił swiatnwy rekord Pe· 
t.rusewicza, niż 1.nformac•je o r.ukcesa.ch naszej kinematogra
fii, Te•n pierwszy zr<>l>ił wrażenie, te dl'ugie nie do-tarły do 
świa.d<:imoścl świ~to.wej <>Pinii. · 

A zal.em... · 
cy sezonowi. Ich „doby.tek", to 
węzełek z baga.żeun, pila, z 
rzadka - akon;eon. 

• A zatem w Nowym Ro.Im na.łeżafoby wszys~łcim lu
dziołlm pracującym w sp0orcie żyrzyć, aby czym 1>ręcl:zej 
wyzbyli się przek-0onania., iż za porno-cą C'lJarocl-ziejskicg() 
„a,byśmy zd'l"owi byli" d,a się zala.tlwić równameśnie dwie 
stl>l'awy: i za.palić pod1o<lnil) ollm!l'ij.s;kich idei Couber
taina i rz;a-spo·ko·i.ć p1>trzeby lu,dzi pragną.cych rozrywki na 
imprl!'.llach. sp1M1.1>wych, a. także osiągnąć nduralne dla 
SP<lrtu a.s1>i1racje bi.ci.a rek·ordów i zdo-b;rwa.nj.a mist.rzow
skich tyt.ulów. 

Bieszczadzikioe „pagóry", spo
wite w grudni•)W€j mgle poz,o
stają w dali„. 

Julia.n Brys-L • 

• 

I Pa.nu Bo.gu świec21kt;: i diabłu ogairek - mawiali sta
rzy Pofacy, a za.cytowa.11.śmy l-0 parzekadlo dla zacho
wania przyjętej na wstępie formy. Ga,briela Zapol~ka 
wykpiła prude~ię. Po·lskiemu &portowi p~zebna jest 
spo0rt1>wa Zapolska, która 1>śmieS'ŁY s.porto·wa, dulszczyznę. 
Prieydalaby się ta.ka równi0eż i w Lodzi. Chcemy nagią~ 
się do ducha · ma.sów i bGimY się. Chcemy, aby Lódi ro-z
slawfa.ly nie tylko wyroby zwkladów Olimpii i l\.lairchlew
skiego, leoz równi-eż wyroki naszych spartmvców. a nie 
umiemy zaOO-ać się do (ego w tz,ki sposób, a.by c·ni stąd 
ni.e emigrowali, a d() L<>d-~ ciąi;nę!i. Pielgrzymką! 
Życzyć by s0obie na.leża.to, 11'1kcomu n~e ?;a:zdros-zc;iac. 

a:by~my w 19Gl roku &siągnęli tej klasy opinię, ja.ką dotąd 
cieszą się w PolS>oe: ?;agłębie lekk-1>a.tletów - Bydgos'l:C"Z. 
1>itka,r.zy - SJą,sk, a w świ.ec-ie c1mt.ru.1n Jl'l.vwackie 

Austira.Ua, kolairsk~e - Wł-Ochy i F'ra.ncja, bo•kscrsk.ic -

'"' ~ 
Ale część pary, niezupełnie roz ~ 
prężona, posiadająca je3zcze oo 
200° C. rozchodzi się ruroci<~
gami po całym mieście i trafia • 
do 60 fabryk, którym sluży do 
celów produk~· v)l1ych. Tej pa-
ry produkuje EC-ll ponad Z20 
tm1 na godzinę! Gdyby iue ia 
para, owe fab~yki musiałyby 
na własną rękę wytwa•rzać 
energię cie.plną i wtedy mieli
byśmy w naszym mieśc;e jesz 
c.ze chyba 60 dymiącyich koimj
nów.„ 

JUŻ STO KILKADZIESIĄT 
BLOKOW 

• 

• 

U~A. . 
Nie bójmy się bi~ reki)rd0ow! 
Nk bójmy się za nie płacić! 
llosiego Roku! 

WIESLAW KACZ!llARER --·--

Dopłacać, czy nie? 
P () nier>r.aiwda, że profeg-0r· 

FHu•ttr.~ wynalazł statyisty
k(;. To ta·kże niep1·a".>,'Cla. 

że JucL"?:le 7Jacizęli s.ię P·Oroz.u-Lecz to j-e.szcz.e nie wszystko, 
co wytwarza EC-II. Dalsza 
częsć pa-ry z turbin, już o niż-
5z.ej tempera;t;u1tze, wynoszą
o;:j ok. 100 stopni C, pod
grnewa wodę i - i.nną zn9-

1n!e1w1a.c za. poniocą procentó-w. 
~ T-0 t&kż-e n'ep·ca,w.cta. 1Ż propor
"' )je usta·Llł p;-ezes Mi ęclrz:yr1a:ro
Q., dnwej Fe<ler a•cji Ig1zy1sk. OLrn-
00 piJski.ch. Wsrzy·s!Ko w ogole mo 

Jat< by s'.ę n !e eh.cl.aro ro:z.p;
try ... _,,..-ać1 f:inc:nse tdubo.w 1 w o
góle orga11.i:acj1 :;portowych. 
pod:tegają ',nnynn pra.wom. 
iiż f;-e!o{!{i .~Rucl'lu·· lub rr~eP.Y 

MHD. Co 1Jrawda pe-w:cn w.
ce•pre:ze·s PZPN, za.żądał ing~
l'Etn·Ci! f!.;((alny·ch wbtdz muo·
cyrya\n,yoll, le·cz miał on ns 
względzie ra.czej 'n te re.sy spor 
bu, n;:! !nst:rtucj1 zb:erają.~c.i 
poda.tld. Jerl010. co możemy t,e 
mu dz.:a·łacrz:.owi za1'ń·clz1e~2c 
to ... obc'.aż-::inia f 1a:ansowe ·klu
bów na rzec-z instytucji t·ka:·
bÓ\vych: fi11:::nsiści m iast r1:~ 
~haj się c'e;a;ą ! Zna!e~li konia 
trojaii.;ke.go w sporcie!! 

wu sieci a, rurociągów e 
kieruje ją do ogr7ewania mie
szka.ii. W tej chwili lral'ia '"' 
ona do kaloryferów stu kilku- ~ 
clzicsięc·iu bloków mieszka.I- ~ 
nych, m. in. wędruje bard•:w tll 
cia.Jcko, bo aż do nsiedla na 
Do·lach. A możliwości EC-II • 
pod tym wzgled'f.'ffi oą kolc;.,;al- r;.. 
ne. ~ 

- W przyszłości mówi ~ 
inż. Pertkiewicz - będziemy .

00 ogrzewać ok. 90.000 izb. Nasze 
cieplo trafi prz·sde wszystkim S 
do mających powstać nowych 
osiedli, np. Dąbrowa-Zachód. ~ 
R•.lda itd. 'uż kiraz moż.cmy to ~ 
Z!:'"ob'.ć. ale wuystko jet zależ- ... 
ne od rozwoju budownictwa 00 

mie.sz.kan'owego.„ @ 
Od siebie <J.od::ijemy: EC-II 

jcbt najspr;i wn ejsz.ą el·ekt.row- E"\ 
nlą w ok:r;;gu cenLralnym. t:i: 
Ut.rz:ymania !<~go przodow'l1i- ~ 
ctwa życzymy j€j na początku j oo 
Nowego Rok;;. 

. M. GALEWSI\.I e 

że być rz.łudzen i e.m. z. wyj1'jtt
kiem oa·ru fa1któw b-Oles•nie oct-
cz u·w aJ•1 y•ch . · 

Na przyf.<łaid f:natiscwe de'.fi
cyty organizacji S'portowych. 

z cze.go ma żyć klub sporta• 
"'h'Y? 

z wpływów ka~0>11<"Y·Ch. 1:'.l<ła
dają się onre z: 

po p'-e•l'WSIZ~ ze sk~ade·k celon 
t<c•wrt·;·.oh (li.pa„. - pat:-:z spra
w.c7-r~lzr;.1la r,cntro•lnc k-01nisji re 
w:zyjny·cll). 

P-0 drug'<>:: z v.iplyiwów ka.s-0-
w~r--0h. 

Te ostact'11ie można pTelim'
a·C>"w~ć ra.czej pi X -cl<o. Tsli'. 
prz~rwy·kl'śmv ok1·eśla.C i1:c'\t.':a 
dC<!1"Lt\. Unzędy sporto•'A'e zwy
.<Jy ż~,dać o~l o"ga n'zacji s-po
li::::c:zr_1:yich prelimina1"2a. tak 
rr.c!ej w'ęce.1 precyzyj,1e~o. 
i::-i.;; od p.!7Zeds;ęb:orstw pr.z.r:-my 
;lc·w~0ch lu'b h~r.1rlllow~"Oh. Ws.ku 
'.<'•.k tego LKS '-la prz.yokla<i za
nroiEkt-0waI BIHl tys:~cy złotych 
rl<J·choctc1,,·, a urzvskał ich o po
lo\~'ę mniei (cyfry ćzysto sym
bol ·c:<ąP). Wplvw ną to m'<1ła 
n·e t:v!r<O farma Szymb9rskie
.e:o i .Tez!er~1kie.go, l-e1cz 1noże w 
de,ry6u'jącv"m ~o·rm:u po·g-0-0a, 
o<;)"1lrnro:.ając-. k'biców od w:i
zyrt na at.a><11·oni„ 

P·o7lwole sob"~ zwróc'ć uwa
gę. %e od C'Lasów m·ci. Ken· 
stante.go Dabrow!:lk:ego t?€ny 
biletów . wstępu na 1inpre::y 
sport<:-we (Z wyjątkiem Sta<i c-
0'4. Inie'S:ęc:olec:a i Stad!cr'iu 
Śl<1·;:Jk ' ego) u:e z.astaty podn: e
sione a111i o gr0<srz. Ró\\t10czę
§11'e dota-c.;e ;;o•~n i eją. Szy\>
cie„j i d<klad·n ' ej niż masło i 
m2rg_.a1·;y11a. Naj~ty·wr..i:ej·s=.a ce 
ną t11a ś\v:eci~ są k<Jsz.ty bUe
tów ina 'mprczy s•portowe. 
c~ należy zrob"ć? 
To nie jest zact.zn :-e fel 'etoni

sty. To ·~_.t zaclE<i'e tych. któ
rzy o·!rzymu.ia p--,~je z c~ntta
h Pan5'1lw·owcj Kom 'sji Cen. 

Sa ty.J<o dlw:e alternatywy 
"":' :.:.lbo PO·c!JwyżIByć CE'1Y blle
tow wst~IYU na imprezy ~por
tc•we (brrrr), albo p-0dn '~ć 
d<,fa.oje ti<J SP'Jl"t wi.do·w'.~owy. 
ż~ czymy teao ootat11ieao wy

IXir1&. . 
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Podziękowanie PRZETARGI 
za wykonanie 'lladań produkcyjno-ek&nomicznych 1960 r<>ku 
oraz życzenia. z okiazji 

NOWEGO ROKU 
p1>myślności w pracy zawodowej i w życiu osobistym 
składają 

3916-T 

CAŁEJ ZAŁODZE 
Dyrekcja, Rada Zaldadowa. 

Podstawowa Organizacja Partyjn"" Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego 

nr 4 w Lodzi. 11 

li' związ.6' u 

z Nowym Rokiem 1961 
oraz z racji przedtenninowego wykonania 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

załodze 

Woj. Przetlsiębiorstwa Robót Wod. i Kanalizac. w Lodzi 
wyrazy podiziękowania za ofiiarny wysiłek przy realizacji 
zadań oraz 

najlepsze życzenia NO WO ROCZNE 
składają: 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, RADA ZAKŁADOWA 
i PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, 

6659-K . I ----........ - ............. _ ... ____________ ~---.... 

Załodze 
Fa bryki Trans forma to rów A oaratury Trakcyinei 

oraz GENERALNEMU WYKONAWCY „BETON-STALI", 
i PODWYKONAWCY „PROZAMETOWI" 

z okazji Nowego Roku 
du!o sukcesów w życiu osobistym i pracy zawodowej 

życzą: 

3931-T 

DYREKCJA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, 
RADA ROBOTNICZA i RADA ZAKŁADOWA. 

Serdeczne podziękowania 
za wykonanie zadań rocznych 

oraz 

tyczenia wszelkiej pomyślności w życiu osobistym 

z okazji 

NOWEGO ROKU 
składają pra~ownikom: 

3900~T 

DYREKCJA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, 
RADA ZAKŁADOWA i RADA ROBOTNICZA 

ZPP „FENlKS" w ŁODZ1. 

:. I SPRZ~ 
I 

TRZY samice jeden sa
mie.c - lisów 11iebiesk!C·h 
bardtz.o ple>dny·ch spnz.e
da.m wraz iz. klatka1mt. 
'lei. 361-10 1834.2 _ G 
i·oKj\"'8ŃIĘ'eiektryc:tJną 
C'<•mowa 2 KW na prą.d 
zml€h111Y - sprze.dam. Tel. 
3Z~-78 185'13 G 

I l'UTRO daJm•k'.e d<l siprze 

! 
dainia. Ul. P1ocika l, m. 8 

:\IASZYNĘ drz.ie1wia~!~~. ~ 
~·GO sprzecta.n1. Jul1anow, 
ul. GJ.ogo•wa 25-2 16493 G 

i KURY młode nioski ; ko-

~~~ w~:~~~~~g~óJf"~~~ 
Tur:insitycma 25 18499 G 
SZAFĘ, tapc:zan. !Kredens, 
stół, krzesła, bibl'.otrl<ę, 
amerykanl<ę - spt'Ze.ctam. 

\ Z<:.choclnia 101, m. 3. tel. 
' 230-41S 1831 O_ G 
ł Jl'\JTRO ba-ranie - ce<1a 

4 aoo, bła·m ba1,eni - ceua 
I Uoo - sprzed.am. Al. Ko 

śch1.s:zki 28-6 1817!> G 
• KOł~NlEltZE----z--li1só•w -
ł sprzeda.je ha.d-O<Wca, Zu
A c.ho•drnin 2.~b. m .• 35 (bl-0ki. 
, f:·ont, !I klaU:<a, I p.) od 

r,odz. 16 184116 G 
' 
I 

I 

I 

• 
A 

S!A'l'KI ogrodzenie>we. ho 
do\v•l-;;~e al'f-O•we, słu1p:k;. 
bramy kompletne i furtki 
- poleca warsztat ślusarw 
''ki, .TaraC<La 41 3923 T 

I LOKALE I 

Do wszystkich odbiorców gazów technicz
nych w Lodzi. Podajemy do ogólnej wiado
mo·ści, że poczynając od dnia 1 stycznia 1961 
roku r:iodstawą dostaw gazów technicznych są 
obowiązkowe zwroty ilości próżnych butli. 
Odbiorca winden spor1ądzić &pecyfikację pró
żnych butli z wys;;:czególnieniem numerów 
oraz :tamówicnia z symbolem odbiorcy na do
sitawę ga'lhw i przesłać je 48 godzin na.przód 
7. podaniem faktycznie pl"Z.ygotowanych do 
zwrotu mości but.li próżnych zgodnie ze sipe
cyf'kacją. Pnedslebiol'stwo Przem.-Handlowe 
Gazy Techniczne Lódź, ul. Triakt-orowa 145. 

6641-K 

WP 

Dnia 30 grudnila. 1960 roku zmarł, 
pl.'lleżywszy lat 60 

S. i· P. 

Roman Aleksander Sysak 
mgr filozofii. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 
1961 raku o godz. 15.30 z ka1>licy cmen
tarza r:iym.I<at. przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamia pogrążona. w głębo
kim smutku 

18528-G RODZINA. 

m a;; AA IM 

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIANIA 
PRASY I KSIĄŻKI „RUCH" w Łodzi, ulica 
Roosevelta 17, ogla.sza przetarł' nieograniczony 
na remonty bieżące 400 sztuk ki<>&ków ulicz
nych (PP-1), w tym 200 kiosków na terenie 
m. Łodzi oraz 200 kiosków na terenie woje
wództwa łódzkiego. W zakres prac wchojzą 
drobne remonty: stolarskie. ślusarskie, szklar
skie, dekarsko-blacharskie, elektryczne oraz: 
wykonanie podmurówek i malowanie kios
ków wrez z szyldami. Czaso-kres przeprowa
dzania remontów przewiduje się sukce~ywnie 
od miesiąca lutego do końca czerwca 1961 r. 
Dokumentacja kiosków oraz ślepe kosztorysy 
na wyceny jednostkowe robót typowych w 
kiosku nie zlokalizowanym znajdują się do 
wglądu w d.ziale Inwestycji i Remontów Dy
rekcji Przedsiębiorstwa w ŁGdzi ul. Roose
velta 17, który równocześnie będzie udzielał 
bliższych informacji dotyczących warunków 
przetargu, Oferty z podaniem cen jednostko
wych i terminu wykonania robót należy skła
dać w zalakowanej kopercie w napisem ,.re
mont bieżący" w dziale Inwestycji i Remontów 
przedsiębiorstwa w godzinach od 9 do 14 do 
dnia 14· I. 1961 r. Otwarcie ofert nastąpi w w/w 
dzia.le w dniu 17. I. br. o godz. 12. Oferty 
składać mogą przedsiębiorstwa. państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Ceny w ofertach na
leży podać ścisłe i ostateczne a nie orien
tacyjne. Zastrzega się wybór oferenta względ
nie uniewaimienie przetargu bez podania po
wo:lów. Do oferty należy dołączyć kwit na 
w1placone wadi·um w wysokości 3 OOO zł (trz:r 
.tysiące) do kasy przedsiębiorstwa przy uli cv 
Roosevelta 17. 3926-T 

DYREKCJA ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW PI
WOWARSKO-SŁODOWNICZYCH w ŁODZI, 
ul. Orla 25 ogłasza przetarg na dostawę lodu 
naturalnego do: 

I 
Browa.r 1 w Łodzi, ul. Nowotki 34/36 

1.500 ton 

I 
Browa.r 2 w Łod0i ul. Orla 25 1.500 ton 

Razem 3.000 ton 
W ofercie należy podać cenę lodu za 1 tonę 
loco zap.aśn'.ki przy użyciu u.rządzeI'l m~ha
nicznych. Oferty należy składać w Dziale 
Handlowym ŁZPSł. przy ul. Orlej 25 w ter
minie do dnia 10 atycznia 1961 r. 

W przetargu mogą brać udział placówki 
paI'lstwcwe, spółdzielcze jak również prywat
ne. Bliższych informacji udz.lela. nasz Dział 
Handlowy, tel. 303-85. 6661-K 

A SAMOTNY, kulturalrw po 
I s?..ultu1e pol\<:o.iu sublcka-

-----------------------------·---- tar,kiego - ceirn obo.ięt

Ob. HENRYCE SYSAK ora:i dzieciom 
wyrazy g·lębokiego współczucia z po
WGdu śmierci fil PRACOWNICY POSZUK1\!AN1 Ilf --·-----·--7577 --- --. _____ Zi7Z __ _ 

I 1 

I 
I 

I I 

I I 
I I 

W nadchodząc)m 1961 roku 
pomyślnych wyników w pracy 
oraz 
szczęścia w życiu osobistym 

wszystkim naszym Odbiorcom i Dostawcom 
życzą: 

6639-K 

ZAKŁADY PRZYBORÓW TKACKICH 
j WYROBÓW METALOWYCH 
Lódź, ul. Czeslawa Hutora 65-67 

r.e.. Oferty pl:;emne -
.. 1~462" Biuro Ogłoszeń. 

j " P1ot1ko·w.st<a 96 184&2 G 

I 

( PRACA J 
CUKIEltNIK z clJ-uge>lebnlą 

, o:·aktył<ą do p!'aco>\mi ou 
lcarn'·c•z...j poil"Zebtny. Ofer 
ty pise•mne „18424" Biuro 
Ogto·szeń, Fiotrkowska 96 

18424 G 

SPRZElDAWCZYNt do 

1

1 'l<Jepu cuk'erniczego z 
cHugo.ietulą praktyką po

' tr7ebna. Oferty pisemne 

MĘŻA i OJCA 
mgr Romana Sysaka 
klerGwnika ck1ipozytury ,."Warty"· To
wan:ystwa Ubezpiccze1'i i Reasekuracji 
SA w Lod:1Ji składają: 

CENTRALA „WAR'l'Y", PRACOWNI
CY EKSPOZYTURY, PODSTAWOWA 

ORGANIZACJA PARTYJNA ora't 
RADA ZAKLADOWA. 

18529-G 
.. 18423" B'uro ogto~zeń.' • Rllllllllm•mm1B11Z:!3!2!!!l!:!i!B&•~!!l'••i r:ol•t"kowska 96 18423 G " 

STOLARZA wykw.ali!ik:i-

• 

SZEWCÓW \ivykwaliflkowanych - na dam
skie obuwie przyjmie natychmiast Państwo
we Przedsiębiorstwo Handlowe „Konsumy" w 
U>dzi, ul. Piotrkowska 101. 6634-K 

'-I _z_GUB_Y ....... J .._( _n_niN_E ~) 
ZGUBIONO portmonetkę 
z cal-or-0-c:zną premią w 
t~żeówce w noey :w g1,uod 
n.a. Uc1Z!<liJ;ńy znala1Lca pro 
.zo·l1Y o zwrot za Wytla-

1?. "o dzEri '.erl'I. Zgłomen1a 
Wólcrz.ań.,t<a 189, m. 29 

WSZELKIEJ pomyślności 
w Nowym 1961 Rc1ku ży
C-f~· swo:.m kl!nitom -
CE•rCł°l\ł1.ia Arty~ty~?n a 
Ga1rd·e-roby j D:r·wcr.iów, 
Stefain!a Pa•wli•kow;,.ka. 
Piotrkow;ka 9ł, tel. 247-70 

-· 1 

Wdnego przyjmę. Wiado-
mość s.tolarnla, Łódź. że- "!!~~=:J~ 

1 nmskiego 71 18540 G "' 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~!!=~~=~~~--~~-i!!-~-..-- PRACOWNil{ z umiejet-
~oś.clą pi~z.1.1i.a n.a maszy
t':e na pól etatu pottz-e•b-
1113·. Oferty z kró1kim ży
cicrysem 11ktadac p.od 
„39'24 T" Biuro Ogło$":7~ń 
Pio•t1C<0•w-sr.ta 96 39-24 T 

Ra.di o ' talawizja =====--

PODZIĘKOWANIE 
Pracownikom Rudzkiej Wykończalni 

Przemysłu Bawełnianego 
w Lodzi, ul. 3 Maja 64-66 

- za i>rzedterminowe wyk<manie t>lanu na rok 1960 
oraz serdeczne żymettia pomyśtności w życiu osobistym 

z okazji l'Jowego 1961 Roku 
składa.ią: 

DYREKCJA, RADY ROBOTNICZA i ZAKLADOWA 
01•az PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA. 

3912•T 

KURSY SAMOCHODOWE 
zawodowe kat I. II. III 
i a.mator•t<ie TKWP. za
pisy Tmvlma ló, godz 
8-20. tel. ~58-llO R<izpo
częcie łrnt. I. II. IIT ! me 
cha.n't<ów sam<lchodo
w,vch 2. I 1981 r amator
~({ich przyśpiesz.on:vell w 
każdą sot>ote 6297 K 

!UASZYNOPISANIA, 'te
nc-!2'ra1'ii najlepiej. nai
~ZVbc'ej naUt."Zysz s'e ln-
tlvwidUa•lnle. Plotrk<lw-
ska 83-6 18~88 

NIEDZIEL~., 1 STYCZNIA 

PROGRAM I 

12.10 P.owtór-z{!t1ie .. Orędzia Na.wo
roc-znego". 12.25 Pt,ipulam-e utiwory 
'lu7.)'pc-c•we. 12.45 .. Zle!o.ny Maga-
7..Y'n", n.oo .. BylE'm Akto1·em". 
13.30 G;ra Po'c,ka Kapela pd. F 
Dz!erżtn.ow.skie~-o. 14..1}9 Ro·ma n 
Ma.ciejff,:\'l.-1ki: .; u.twory 11a 2 iorte
p'n1y. 14.30 „w Jezlorenach" -
odoe. pow. ra-d. 1:;.00 ,.Mo.-kwn iz. 
mel_o.ctią i p!C-..) ~111itą -. ~lu.chaczo-m 
11ol~k!:rn 1 •. 15.30 T„n:eC' i p'o2~nf{A. 
IG OO Wled-omości 16.0~ .. Typ;oc111'0 
w~· przegląd wydarien in edz~·!l1a
rodo,-.. .... „ych11 - ,.,,_. O·Pl'. S. Chaii,ca. 
;6.20 „P':'."eyt:'o"\\·(.::n.1 - '\V-Ode\v:l. 
17.20 ,.Pl~.1E>1.y}Pn1Y ł.Q jr.·~?:.C:ZC t'OZu. 
18.00 Re.wia sly•1 i;··ch 01f<'e•>!r ta-
11cc?1nych, 19.00 WiadO'm-0śc1 sp0r
towe. 19.05 Arie o-perc•wc. 19.30 
Gt·a 01r<'c-•trn T:.nccrrrn PH. 20 oo 
Kalr-jde<f<-op ,.A~•lO Dom·,,,; 1960"'. 
20.40 .. M2tvsi-2~<o·w·e". 21.10 „Zga
duj - Zgaidula". 2::;.10 O~tah1:e ,,,;aw 
dor.1ości. 23.20 01(<.e.:trn tant)CZJn!>.. 

PROGltAM II 

r------tód;ki;p;;;;;~i~ 
INDYWIDUALNYCH lek
cj~ gry na forteip!a.n~e -
110'iziel<1 dypl-0mowzn" n>- 12.10 F<>\\"ló•"7e11'c .. Or~dzla No,wo
ll1Jsta . Tel. 550-75 185-24 G ro~z11e·e:o". n.2; st.u1 isht\\ i\lcniuo<z 

ko: .. Verbum n..Jb'!e 11 
- opera. 

[ J 
13.31ł Muz,,ka rozrvw1ko·wa. 13.50 

LEKARSKIE Ko•nce•t życzeti i:; OO Dla dr,>.·eci 
słti.ch,.,.""~k" K. Korda pt ... NO\\"O-

„ 

HANDLU SPRZĘTEM A 
.._ ________ ~ roC1Zny me-c:-.". H 50 (L) .. s.zcu"<a 

nooworoc·a:ia'". 16 :;o Koncr'"t cho-'1i
n-c•w>ki. 17.00 Wiadomości. 17 05 
Audyc.ia er.<.tuel na. I 7.15 P'o•cnf<i 
d~:eciece o 7.im',~ - \VładY·".Jruwa 
57,pl\mena. 17.24 (Ł) .. Coctail •10-
worom.ny". 18.00 .,Ładna 11;stor'a" 
- ~duC.h. 19.30 Krn('f"l't. e-1f 1·e{i<HWj', 
?0.30 R€iw:a pi0!'!\11.cf<. 21.00 bz;en
nik w!eczornv. 21.l6 \V 1 a.d·on10.;;c~ 
"Oo"tcwe. 2.ł.20 • B!~l<it.ne : :z'elo
ne" - sluch. 22 05 O~ó'r1.01J-01,„Ci 1 e 
w1 edomośoi !>pc1·,owe. 22.20 (L) Lo-
1(~1.he wie-domości sP">l't-CtWI"' 22_3::; 
MUZY11ca ta nec:zn.::l. 23,50 Osla,ln io 
wia.d-0rności. 

ł Dr SIENKO specjalista 

R O L N I C Z Y M 1 chorób skómych wooe-
rycznych, tel. 205-55 Ki

A l:ns.l<'eg.o 1:12 18506 G 

z okazji Nowf>go 1961 Roku 

składa swym P. T. o a BI o RG o M 
serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności 

w życiu osobistym I pracy zawodowe/. 
L.P.H.S.R.-INFORl\IUJE-DORADZA-ZAOPATRUJE. 

6619-I<: 

l>t ltUDltEWICZ specja-
1 lista ohorób wooerycz-
A oych, S(<órnych 8-10. 

1 
ł4-16, ulica 22 Lipca 4 

l8i\36 G 
• LEKAltZ stomatoiOg-Aii
A cja Bu.rakowska P<l prz;v
A jeździe z USA '.N'?.r.lOWila 

)l"Zyjeola Andrzeja Stru-
,I g<. 2, tel. 307-6~ 13341 G • Dr REICHER - wene<rVcrl 
A re - st<óme - uiste~ca 

,A dct<tór Zir>mkowskl 16-19. 
ł"otrkow;(«a 14 18137 G 

' DFNTYSTYC-ZNY~gab'mt 
- 9pecja~r1ość - zeby 

TELEWIZJA 

10.55 Ko•ncert s:rmfo·n'c:n1y. Trains 
misja z Lips;.a (K) 

12.15 Przerwa 
13.45 Przemówleoie 
14.00 .. NOIV•Ol"Ocl111a 

ogólrno-po!. 

<10w'Clroc:zne 
biesiada" (Ł) 

r n1sjerem" !itm z serii Dis- d<> srz,tu.k te<?.tt·alriych. 9.45 „Fala 
neyJain·d (W) :;a• 10.00 Z~pol~- 'nstru.mE<1taJ11e. 

16.35 Program dla drz.ieci: 1) Film 10,20 ,,W .Tez'.<i.i:.nach" - P·""'"· 
kró«f.<01me•trawwy .. Wl1U·CIZEI:< wiej.ska. 10.:;o Prz<tnój mu:zyc:rny 
w obloE<ach'", 2) Mlś z okin1- ty•11oania. 11.15 ChwjJa m·l<:Z}t<'. 
ka, 3) Tea•rzyk dla prz-e-d- 11.20 (L) Audy·cja cl.la wsi. ll.30 (L) 
S'l1kolatk<Yw „NlespOdlziE1llkl" KwaOI'Cl!1.S m-e-lod~:. 11.4ó CL) A.udy
widow. kuk"dkowe A. Cho- cja Ef~tua•l1.1a. 11.57 Sy~nał c:z.aS'U ! 
do·N>W>kie.i (W) hej.na! 12.0:; w:acte>mości. 12.15 

17,40 Nadprogram K~baretu Star- „Listy ze Sląska", 12..30 Po-'· o<:e 
sz;·.ch Panów „Piosrnl<a Jes.1 mel<J-ctle lud()we. 1!.45 R&d~owy 
dobra na w 0 zystC<0" (W) kurs nauki jęz~·:<a frrncu.;.k ego. 

18.30 .. Czytamy Fredrę" telelni.r- 13.00 (L) Iuf-0rme.cje clnoa. 13.0ii (t.) 
ncej (W) PrLerwa. 15.00 Wiaclomo<ei. 15 ll'S 

l~.30 Dz 1t1111ik telewiizylny (W) P;erni do ,;łów Marii Kco-'.>pn'c-
20.15 ,.W>1pomriicn;e o gw'a:z.-0.ech" f<iej. 15.25 Pr061'am dn'a. 15.30 Dla 

pr<'.'~ram f'lmowy (W) cl.7.ieci pog. pt .. Nie w:et"z pc:w-
20.45 .. Pół "';tc(<u m'łości" fBm r-0,m". 15.55 Chwila muzyki. 16.00 

iAb. prod. włe>sk'ej (W) (ŁJ Omówienie pro~ramów. 16 05 
22.15 Estra~a Poetycka „Ple>se1rulcl (Ł) Małe :zesµoly .•1<>trumci.1t2:ne". 

Berrnger.a" (W) 16.20 (L) Dla ctz.ieci - baj,ki Ig•oca 
PONIEDZIAŁEK, 2 STYCZNIA S'kiryck'ego. 16.;;.; (Ł) Mu2:1f<a Z 

filmu: ,,Oszukany l's". 16.50 (Ł) 
PltOGRAM I Audycja of;,wiatowa. 17.10 (Ł) „Ka

C>'•k me•lomcm.5-w" !1.30 (L) z cy·
r.du: .,W.spc·mit.:f{i o grze"~ny.m Pa 
ryżu" - 1 fe!. R. Zrębow'cza. 17.46 
(Ł) 1''rrO'lcll'(<a muzyka lJ.a-leto~,-a. 
18.00 (L) Lócl.?f{i Dz:enn ·f< Rad'o
wy. 18.15 (Ł) Kom. TC>tO-LC>:(<a i 
rckla.ma. 18.ł.'i Mtn.yka i a·k,tr:.:il
ności. 18.45 Audy;'Ja rfct.ualna. 19 OO 
w12.ctc0mości. 19.05 Kale.ido.skc.p mu 
z;·ccr.ny. 19.SO Km1cert Chóru Rc7.
l(!o!ni Wt'<l<!IA\\>(<iej PR pd. 
.Edn1l1ooa Kaj{!a;:.za. 19.50 Styrne 
ork•e•try tt"~z;ne. 20.30 Kr0<1'oka 
studencka. aO.ł~ Ubwory rurzypco 
w~. 21.00 Z kraju 1 ze ?-r"·'ata. 21.27 
Kr<:n"k3 sportowi:. 21.40 Gra K"· n 
!et .Terze<!o M'l ~na. 21.00 u•>' wcr
srt-et R8d'OW>'• 22.!S Rcw'a 
01,k•estr i<roee:•1'1.ych. 2U5 llt:
s.tr:z.owd'<:e wyk.<'n~.n'e dr.:.'el mu~v-
1{1 klesyc·t.nej. 23 43 Melad'e na d-0-
br~noo. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

10.50 „Porady p1·3·ktyc:ztie dla k<l
b'ot. II.OO Audy0ja JilePa'<"lrn. 11.:łtl 
Od <Ola cl.:> <irki<:>~try . ll.57 Syginal 
crzesu i hr·.1'1al. 12.05 Wiad-omośd. 
12,15 Na 9WOj9ką 11ULG. 12.30 .. RC•l
niC"ZV kwadrans''. 12.4.S lJtiwory 
ko·mpcizytorów pol•l<'ch. 13.00 
Audrc.la llte·racrrn. 13 30 Wesołe 
melo<l'e. 14.00 Muz~f<a <l•la w"liy·„t· 
!c 1e<h. 15.00 Kom•.m l<at o sta.n'e 
wód. IO.Ol I111f.01·maot!je. 15.05 Pro
nnm din'a, 15.10 U p1zyjac'ól" -
nud. si -muz. 13 10 PolS1ka mnrtyt'<a 
klcwe<>r.1t•wa. IG OO WiE:d-Omości. 
J6.00 .. Ewa i Księżyc". 16.30 Z cy
k1u: ,.ŚtJif•\\:..,a1mv iJ'eFf1i i oioS'f'1ki" 
16.:>i; Chw 11a muzyki. 17.00 Audy
cja dla d-i.'ec! 01· „Zaba•\\f<i ello-.1-
ko•we mają g'io·;" 17.30 Ra•d'owy 
pooradnl•lc jęiz~frnwy. 17.40 K. S7.Y· 
m<inow~ki: ME!7mrki. 18.00 Wi.ad-0-
mo$c1. 18.05 .. ży·"·: i m.ar11w;", 18 20 
Rt-~Powy ku1·• ,, J11ki je2. an~lel
~kicgo. 18.40 R3:J:or(klr•ma 19.00 
Ch.wi1la muzyf<i. 19.05 Ut1:.weN<vtc>t 
Ra-diow'" 19.lfi „P'ęć m·nut 0 'wy 
ch-cw<r1't1" 19 20 z melocl•a 1 p'o
s:•nka pr'l.ez świ.1t. 20 OO D'l.'<•l:rt ł< 
w~-ec7JO.PnY. 20.26 \Via<Jomości Foor 
t.C'we. 20.30 PC>!,l\<a mu'1:Yka ludowa 
20.45 .. Ze \\•si i o ws'" 21.00 Ken• 
cert 'SY"mf<:"n 1C!Znv. 21.32 Fel'.eton 
l;teP2•C.ki. 21.53 n: C. krncer!u, 2.2.2.5 
Murzyf~a t.et.1eC2t1a. 23.00 Osta~n:e 
wiaoctomości. 

TELEWI7..JA 

17.40 Konce.rt w WY·k<i·n~111u ze-
społów kamera'<1yoeh FHhi;.r
mcnii Naroclo-wcj (W) 

18 JO „Eureka" - maga:z:1•1 pop.
nat>rmwy (W) 

18.łó „N-c·c klc1notów" - filom 
TV prod. a.ng. z serii ,.Czte
rej SPl"Bl>\·:ecll'wi" (Wl 

19.15 Na. pói!<<'ch ksiegar>f<'cil (W) 
19 so Dz1(11n i.< teltwi:zyj·ny (W) 
29.00 Tt-lee-cho (W) 

PROGRA!\I U 20.~ 'Teatr TeJc·,v'zj!: .. N!emcv" 
drnma t Lect\a Krwczko.W-

1' ~t.tuc:21ne. koro1ny stee!.3w 
1 hr-We. Reperacja protez 

na poc.z.et'{F'1 1 u P.awl 1ko·w
~-.._„..__"_"_.._....,„„...,._., • ..,..,...,._.._. ... ~ sk.a, S!a1kie.wt.ctLa 27-11 

10 30 Pl{P (W) 
1.5.46 „Kac:zor 

8.30 Wia•cl.omości 8.Sfi G!'a Po- ~re-ego (W) 
Dona1tl - ko11fe· znań!łta 15 Radiowa, 9.00 Mutt~·oklł !2.&.> O$taln!e w;adomoś.ci (W) 

8ZIENNIK ŁODZKI nr 1 (łS87)-9 



- Cale ncsdele, 
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e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNLKA" • POWIESC „DZIENN!I{A" e POWIEśC „DZIENNIKA" e POW1ESC „DZIENNrn:A" 

-John Castle - Arthur Halley (40) 

Przeł.o!ył JAN ZAKRZEWSKI 

- Pilot to p.ilot, wszystko jedno na 
czym lata - z wyraźnym niepokojem mó
wił Howard. - PIOza tym jest pod stałym 
ra1dfowym nadzorem ka.pLtana Treleavena, 
szef.a pilotów Trans.kanady, który sprowa
d.zi go na ziemię. 

- Co ty bajdurzysz! - powiedział Jes• 
rurp tonem Zldumionego dziecka. - Przp. 
cież EroiPII"ess to c:Zlteromotorowiec! Ile ma 
koni? 

- No, oikm1o ośmLu tysięcy. 

- I chce:Sz w nas wmówić, :ie były pi-
lot myśliwski z okresu wojny, który zna 
wyłącznie maszyny jednosilnikowe, p-:> ty
lu 1atach da sobie radę z ezteromotorow
cem? - Nastąpiło chwil01We zamieszanie, 
gdy trzech dziennikarzy wyskoczyło z gru
py i p()lll1knęło do telefonów. 

- Oczywiiście, że jest pewne ryzyko ....... 
przyznał Howard i dle.:tego też zostały 

przedsięwzięte wszystkie śrc'Ci1ki 05,tirożno.~
ci, jak na przykład ewakua.cja terenu 
pmyległego... Przy2)naję, że sytuacja j~t 
dosyć napięta, aae nie ma powooów do 
obaw ..• 

- Pewne ryzylko! - p.rzedirzeźiiTał Jes
sup. - Ja sam trochę latałem i mogę S<J

bie wyiobraziić, co prreżywa w tej chwili 
facet tam' w samo.Jlocie. Powiedz coś wią
cej o nimi 

Hoiwaird roziłiożyl TElC'e. 

- Nic Wlięcej o nim nie wiem. 

. - Co? Nie wiesz nic więcej o człowiP.
ku, od którego zależy w tej chwili los ..• 
Ilu ludzi na pokładzie? 

- P·ięćdziesiędu dziewięciu łącznie z za
łogą. Mam tul.aj kiotpię U.sity pasażerów, 
jeśli to was i1IJ.teresuje ... 

- Cliff - powi-eidrział !PQ1Wa2)me J ~ss~. 
- Przestań się bawić a-; nami w r.iuciu-
ba:bkę. 

- Kiedy cl powiedziałem, Jess, ż.e nio 
więcej o nim nie wiem. To szczera ;praw
da. Z ostatnich meldunków wyinika, że 
daje S(Ybie świetnie radę. 

- Ile mamy jeszcze c.zasu do chwi!Jl rO'Z
bicia maszyny? - zaipY'tał Ahrahams. 

Howard abrócił się na pięcie w jego 
kierunku. 

...-. Nie me mowy o ŻaJdnym rozbiciu 
malS'Zyny! Samolot powii!1ien lądować 
mniej więcej za ~odzinę, może palt"ę minut 
wcześniej. 

- Czy prowadzicie go na rada,rze? 

- Nie jestem ~ewien, ale z tego, co 
wiem, kapiitan T,re1eaven woli racze.i wy
dawać dysip.ozycje słowne. Powtarzam, że 
:Sytuacja jest całrkowilCie opaino·wan~. 
W•szystilde pasy sta•rtowe zostały zwolnio
ne. Miej.Sika straż ogniowa na wszelki WY· 
p·adeik przyrsłała dodarokowy sprzęt. 

- A jeśl1i przeskoczy lotni1Sko ,i w;pad.
nie do wody? 

- To jes·t mało praiwdO!podoibne, ale po
licja zawiadomiła wszySlbki-e jedno.sitki pły
wają,ce i patrolowe, aJby krążyły w pobli
żu .Z8jpewniam was, że n1gdy jeszcze nie 
wstały pr.zedsię;w.zięte taik da.leka i'da.ce 
ś.rodtk.i o&trożn o.ści... 

- Boże, co za hieflwia ! - rza·wołał Ab
rał>...ams i rpOllllllroął do kabiny. Kiedy wy
kręcał numer, słuchał jeszcze przez otwar
te drzwi, o ·czym móiwią. 

- Cliff! - powiedział Jessup nie b{>7, 
widocznej sympatii dlla szefa prasowego 
lotniska. - Ile oni madą benzyny'? 

- Nie wiem dokładnie, ale z całą pew
noicią do-statecz,ną ilość, by doiecieć nawet. 
do zapa•sowego lotini'Ska - odparł Howard 

roZJJ.użniając krawat. Widać było, że nie 
jest zbyt pra-ekonany o tym, co mówi. 

Jessup przy,glądał mu się przez parę 
sekund spOld ZJmrużonych powiek. Potem 
uderzyła go nagła myśil: 

- Poczekaj no, kochaneczkru, jeśli obaj 
pi1od stracili przytomność z pQIWOdu za
trucia pokairmem, to chyba nie tylko oni 
jedni... 

- Przyślijcie, kogo tylko możecie ściąg
nąć. Potrzebna mi pomoc - mówił Abra
hamo; dto słuchta,wki. - Będę wam poda
wał wszystJk.o na bieżąco. Kiedy będzilo! 
dość na pie.rWJSze wydanie, ubierzecie to 
w dwie wersje i cze1kajde: jedna wersfa 
- strasZil.iwa kiatastrofa, druga - cudow
ne lądowanie. Zoba.czymy, co wyjdzie, do
bra? Przełąca-; mni-e na Berta. Bert, jesteś 
gotów? Z<aozYlllam dyktować: „Dziś rano 
o świde port lotniczy w Vancouver prze
żył najwięik.:szą katastrofę w historii..." 

- Słuchaj, Jess - mów.ił ostro Howail'ld. 
- To dynamit! Mogę ci wsz:vstko powie-
dzieć, ale błagam, nie k•rzywdź tych tam. 
na gór~e, na pierwszyim piętrze w pokoju 
'lmntrob ·ruchu. Pra.oują fak szaleńcy. Robi 
się, co można, żeby pomóc tym w same>
lccie. Nic nie przeoczyliśmy„. 

:--- Znasz mis tutaj w.szys•tk:ich, Cliff, 
wiesz. ze ci ni-e zrobimy kawału. Jaki iest 
st.an pasa,że-rów w samolocie? 

(!). e. n.) 
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